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W jedności siła!

Z wielkiej chmury mały 
deszcz.

List z Warszawy.

W arszawa, dnia 5. bm .
Z wielkiej chm ury m ały deszcz. Za­

m iast grzm otów, burz, błyskawic itd. —  
zwykłe, spokojne, niem al ciche posiedze­
nie Sejmu w obecności prem jera i m ini­
strów. Jedynie klub Be-Be hałasował, 
przerywając okrzykam i przem ówienia 
m ówców, a szczególnie przeszkadzając 
pos. dr. Rybarskiem u. Okrzyki te nie 
płynęły z poczucia siły, lecz raczej z lę­
ku wewnętrznego.

M arsz. Daszyński załatwić m usiał 
nagromadzone w kancelarji form alności. 
M imochodem wspomniał o zajściach z 
dnia 31. października rb. oraz znacząco o- 
świadczył:

— „Jeżeli Sejmowi będzie dany czas, 
to —  m am nadzieję —  Sejm spełni swój 
obowiązek**. —

Zaznaczył, że przedm iotem obrad sej­
m owych będzie przedewszystkiem bud ­
żet i konstytucja.

Drzwi od poczekalni rządu były uchy­
lone, ławy rządowe początkowo puste. 
Dopiero wtedy, gdy m arsz. Daszyński 
skończył, wszedł najpierw m in. M atu ­
szewski, a później inni członkowie rzą­
du z prem j. Świtalskim ,

Przem ówienie program owe wygłosił 
-m in. M atuszewski, uderzając w ton  

szczerości. I słusznie. Dzisiaj już nie 
m ożna „bartlować“. M inister skarbu przy  
znał, że położenie jest ciężkie. Szczegóło­
we rozpatrzenie poglądów przedstawiciela 
na całość budżetu odkładamy na później. 
Dziś wydobywam y tylko rzeczy najważ­
niejsze.

Otóż m in. M atuszewski oświad­
czył urzędowo, że jest przeciwnikiem tzw . 
szerokiego program u reform y podat­
ków. Przyznaje, że obowiązujące usta­
wodawstwo podatkowe jest wadliwe, lecz 
nie chce nikogo zwodzić złudzeniam i, ja­
koby zam ierzał gruntownie je zm ienić. 
Jest on zwolennikiem poprawy powolnej 
„krok za krokiem *'.

W dziedzinie reform y podatkowej nie 
należy się zatem spodziewać większych  
zm ian. Co najwyżej m ożna m ieć obawę, 
że przyjdą nowe podatki.

Zapowiedział bowiem m in. M atu ­
szewski, że sprawa podwyżki płac u- 
rzędniczych m oże być załatwiona tylko  
wtedy, gdy się znajdą nowe źródła do­
chodowe. To znaczy: nowe podatki. 
M inister nie wierzy, ażeby inną drogą 
m ożna było przeprowadzić podwyżkę płac. 
Oszczędności w budżecie już robić nie m o­
żna, albowiem wydatki są tam ściśle 
wym ierzone. (W innej części przem ówie­
nia m inister tłum aczył jednak, że chciał- 
by robić oszczędności, lecz widocznie na 
inne cele).

W najlepszym razie pracownicy otrzy­
m ają dodatek m ieszkaniowy, co nastąpić  
m oże dopiero w m arcu 1930 r., jeżeli się 
okaże, że rząd posiada znaczne nadwyżki 
budżetowe.

O ciężkiem położeniu rolnictwa, rze­
m iosła, przemysłu czy handlu — przed­
stawiciel rządu prawie nie m ówił. Trzy­
m ał się ściśle liczb budżetu, broniąc je­
go układu i wysokości. Przy tej sposob­
ności chwalił rządy... przedm ajowe, a 
przedewszystkiem działalność m in. Zdzie- 
chowskiego.

W zakończeniu długiej m owy (trwała 
75 m inut) m in. M atuszewski tłum a­
czył, że jednak m iędzy psychiką 1925 r. 
a psychiką 1929 r. istnieje wielka różnica. 
Na czem ona polega? — W yjaśnienie 
przedstawiciela rządu jest bardzo zna­
m ienna. Złożył on takie m niej więcej o- 
świadczenie:

—  „Zjawiła się dziś wola, która um ie 
się sprzeciwić także potrzebom**.—  

Jest to powiedzenie naogół słuszne. 
Każdy rząd był i jest w tern położeniu, że 
m usi się „sprzeciwiać potrzebom **, ponie­
waż potrzeb jest zawsze więcej, niż 
środków i sposobów zaspokojenia tych po­
trzeb. Chodzi tylko o to, jakie i które, 

potrzeby stawiać na p i e r  w  s z e m m  i ej- 
s c u. (Np. czy należy dawać podwyżkę 
„Strzelcom* ’, a odm awiać jej innym or­
ganizacjom?)

Bądź co bądź  —  przem ówienie  m in. M a­
tuszewskiego było szczere i — m im o swej 
urywkości — przyczyni się niewątpliw ie 
do wyjaśnienia położenia.

Dyskusja była rozm aita. Nazewnątrz 
wytwarza się wrażenie, że m iędzy sana­
cją (bez konserwatystów) a lewicą dzieje 
się coś za kulisami, a m oże już się coś 
stało. M ówcy lewicowi oszczędzali „pierw-

Sesja Sejmu Rzeczypospolitej.
Przemówienie marszałka Daszyńskiego.

W arszawa 5. 12. PAT.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 

m arszałek Daszyński o godz. 12.15, wygła­
szając przemówienie, w którem przytoczył 
zarządzenie Prezydenta Rzplitej z dn. 
października br. o odwołaniu sesji Sejmu i 
Senatu, zaznaczając, że na podstawie tego  

zarządzenia wyznaczone posiedzenie Sej­
m u na dzień 31 października br. nie m ogło 
dojść do skutku z powodu znanych wyda­
rzeń, których om awiać nie chcę. Odrocze­
nie to skłania m nie —  m ówił m arszałek —  
do poczynienia następujących uwag: Arm - 
ją naszą otaczam y czcią i m iłością. Pam ię­
tam y jej bohaterskie wysiłki, jej krew ofiar 
ną, przelaną w obronie granic i niepodleg­
łości naszego m łodego państwa. W razie  
groźby wojny jest arm  ja nasza zbrój  nem  
ram ieniem narodu dla odparcia najazdu  
wroga zewnętrznego. Żołnierz polski przy­
sięgał „stać na straży Konstytucji** i być 
„uległym prawu i p. Prezydentowi Rzpli­
tej**. W szystkie zdrowe arm je narodów cy­
wilizowanych trzymają się zdała od polity­
ki. M iecz jest argum entem wobec wrogów, 
lecz nigdy wobec przedstawicielstwa naro­
du. Politykując, arm ja staje się k!ęs ’ką swe 
go narodu. Tej zasady nie wolno nikom u  
lekceważyć.

Doniosłem p. Prezydentowi Rzplitej, że 
nie m ogłem wykonać Jego zarządzenia z 
dn. 24 października br. i zwołałem posie­
dzenie na dzień 5 listopada br. Przed posie­
dzeniem wręczył m i p. prezes Rady M ini­
strów zarządzenie p. Prezydenta Rzplitej o 
odroczeniu sesji na dni 30. Na tej podsta­
wie zwołałem posiedzenie na dzień 5 grud­
nia. W  ten sposób na podstawie art. 25 ust. 
6 i 7 konstytucji jest posiedzenie dzisiejsze 
początkiem 5-m iesięcznego okresu czasu, 

Słowa krytyki pod adresem rządu.
m ocy, uczy, że, m ając siłę fizyczną do  
dyspozycji, należy wywłaszczyć lud z je­
go praw politycznych. To w swoim cza­
sie przypom nim y tym panom .

Pos. Rybarski (KI. N.) przem a­
wiał przy bardzo silnym  ożywieniu izby. 
M owę jego słuchano pilnie.

Poseł Rybarski wskazał na koniecz­
ność reformy systemu podatkowego, 
gdyż Polska m a za m ały budżet w sto­
sunku do swych potrzeb, a za wielki 
stosunku do swych zdolności gospo­
darczych. Dochód z przedsiębiorstw pań  
stwowych jest nikły. Reform a podatko­
wa ożywi życie gospodarcze i dostarczy  
środków na poprawę bytu urzędniczego. 
Om awiając wewnętrzne położenie kraju, 
pos. Rybarski wskazał na brak poczucia  
praworządności u,władz adm inistracyj­
nych. Co się tyczy zm iany konstytucji, 
to Klub Narodowy będzie bronił swoich 
wniosków.

Klub będzie głosował za wotum nie­
ufności dla rządu.

P. Dąbski (Str. Chł.): Expose p. 
M atuszewskiego czyni względnie dobre  
wrażenie, gdyż była to jedna z nielicz­
nych enuncjacyj rządowych pozbawiona  
obelg prostactw , inwektyw i gróźb. Po  

| om ówieniu potrzeb m ałego rolnictwa

W arszawa, 6. 2. Tel. wł.
' Po przerwie Izba przystąpiła do dy­

skusji nad expose p. M atuszewskiego.
Pos. Róg (W yzw.): Atm osfera w  

kraju jest wysoce nienorm alna. Dla ni­
kogo nie jest tajem nicą, że w Polsce ist­
nieje dyktatura. W szystko jest uzależ­
nione od władzy adm inistracyjnej. Za­
m iast pos. Putka m ianuje się kom isa­
rzem b. żandarm a austriackiego, który  
podczas wojny denuncjował p. Putka 
jako patrjotę. A potem p. Putka zapra­
sza się do kom isji usprawnienia adm i­
nistracji. Panuje orgja konfiskat, a nie  
konfiskuje się ani pornografji, ani bru­
kowców, opisujących m ordy. (Głos: W y­
dawcy dostają ordery). Degraduje się 
nazwy ulic M ickiewicza i Kościuszki, bo  
nie m ogą już oni dać nikom u posady. 
Przyłącza się do wotum nieufności dla 
rządu. W yraża gotowość z dobrą wolą 
rozpatrzenia w kom isji konstytucyjnej 
wszelkich wniosków i wyraża żal, że 
rząd przez niezwoływanie sejmu unie­
m ożliwił w tym kierunku prace. Dzię­
kuje p. Radziwiłłowi i jego przyjaciołom  
za rady. Dawniej W yzwolenie tłuma­
czyło, że nie wolno obszarnikom zabie­
rać ziemi przemocą. Tym czasem p. Ra­
dziwiłł uczy nas czego innego o prze­

szej brygady**, a całym ciężarem przy­
gniatali sanacyjnych konserwatystów ze 
szczególnem uwzględnieniem ks. Janusza  
Radziwiłła, z którego szydzili za to, że 
popierał zam achowe pogróżki. Przyrzekli 
m u, że w odpowiedniej porze skorzysta­
ją z zamachowych poglądów sanacyjnego  
księcia.

M am y więc chwilowe odprężenie. Jaki 
będzie dalszy przebieg „współpracy** rzą­
du z Sejm em — to nam pokaże najbliższa 
przyszłość. SŁ S.

przeznaczonego dla Sejm u i Senatu oraz 3 
i pół-m iecięcznego dla Sejmu do uchwale­
nia budżetu państwowego. W ysoka Izbo! 
Sesja bieżąca m a przed sobą dwa wielkie 
zadania: uporządkowanie gospodarczo-fi­
nansowe państwa i rewizję konstytucji. 
Jedna i druga sprawa jest pilną i ważną.

Uchwala z dn. 22 stycznia br., m ocą któ­
rej Sejm zdecydował się przystąpić do pra­
cy nad rewizją ustawy konstytucyjnej po­
winna być jak najprędzej wykonana. Niech  
m i wolno będzie wyrazić przekonanie, że 
wszystkie ugrupowania W ysokiej Izby uczy  
nią w kom isji konstytucyjnej wszelkie wy­
siłki, aby zadanie tego Sejm u słusznie zwa 
nego konstytucyjnym spełnione zostało w  
sposób dodatni.

M am nadzieję, że jeżeli Sejmowi będzie 
dany czas potrzebny z natury rzeczy dla 
dokonania rewizji konstytucji, Sejm tej 
pracy z pożytkiem dla kraju dokona. W y­
soka Izbo! Bratni i sprzym ierzony z nam i 
naród francuski poniósł w ostatnich dniach  

bolesną stratę. Zmarł sędziwy „Ojciec Zwy- 
cięstwa* ’ Jerzy Clemenceau. Była to potęż­
na postać, wcielenie woli w służbie ojczyz­
ny. woli zwycięstwa. W  ciężkich i trudnych  

warunkach na kongresie pokojowym po­
pierał Clemenceau wszystkie interesy, zwią 
zane ze zm artwychwstaniem Polski. M ie­
liśm y w nim sprawiedliwego przyjaciela, 
jakim okazał się w ciężkiej potrzebie. Obok  

Francji Polska okryła się z powodu tego  
zgonu ciężką żałobą. Dałem wyraz żałobie  
depeszą, wysłaną do prezesa Izby Deputo­
wanych Przem ówienia o zgonie Clemenceau  
Izba, wysłuchała stojąc jak również wspom  
nienia pośm iertnego o zm arłych posłach ś. 
p. pułk. Adolfie M acieszy i dr. Leonie  
Reichu.

p. Dąbski stwierdza, że walka rządu z 
sejmem to upartyjnienie adm inistracji. 
Szeroko om awia szykany cenzury i wy­
raża przekonanie, że p. Jaroszewicz po  
10 latach będzie się rum ienił za czyny  
współcześnie dokonywane. Jakkolwiek  
Stronnictwo Chłopskie było początkowo 
przeciwne rewizji konstytucji, to obecnie 
wobec jej aktualności przystąpi pozy­
tywnie i uczciwie do tej pracy, ale za­
strzega się przeciwko ciągłym pogróż­
kom , gdyż jedno z dwojga: albo łam anie  
kości, albo obrady parlam entarne. W y­
stępuje ostro przeciwko podszczuW a­
niom konserwatystów do zam achu sta­
nu. Przyjdzie czas, kiedy konserwatyści 
którzy nie m ają w sanacji żadnego war 
loru, nic nie znaczą i będą przez nią 
opuszczeni, zapłacą rachunek za wszyst­
ko, co się dzisiaj dzieje. Pierwszym wa­
runkiem  pozytywnej pracy jest przyjście 
takiego rządu, który będzie zdolny do  
współpracy z Sejm em.

P. B  y  r k  a (BB.): Polem izował z za­
rzutam i w  dziedzinie gospodarczej i brał 
w obronę gabinet.

P. Dębski (Piast): W tym Sejm ie  
znalazłaby się większość dla uchwalenia 
istotnie potrzebnych zm ian konstytucji. 
Jest ona potrzebna, szkodliwy jest bo­
wiem stan rozbieżności m iędzy prawem  
pisanem a rzeczywistością. Ale nie po­
winno się robić z tego zagadnienia śro­
dek gry taktycznej lub zasłaniać niem  
trudności gospodarcze i finansowe pań­
stwa. Nie m amy zaufania do m etod rzą*  
du. Jeżeli rząd z sejmem nie chce pra­
cować, winien rozpisać nowe wybory, a  
każde inne wyjście otwiera wrota do 
wstrząsów, których  skutki nie trudne są 
do przewidzenia.

P. Chaciński (ChD.): Jeszcze przed-, 
m ajem  wypowiadaliśmy się za potrzebą re­
wizji konstytucji Obok reform y ustroju m ir 
sim y wyprowadzić społeczeństwo z im pasu  
gospodarczego. Nie m ożem y dopuścić, aby  
ustrój obecny był łam any zanim zostanie  
uchwalony nowy. Rząd, za którego od kwiet 
nia nastąpił szereg jaskrawych wystąpień 
i gwałtów w różnych agendach rządowych^ 
nie m oże wytworzyć atm osfery odpowiedz 
niej do rozpatrywania reformy ustroju. Da 
m aigam y się jego ustąpienia.

P. Pawlak (NPR). Rząd obecny wytwa 
rza terror m oralny nad większością społe­
czeństwa, zapom inając, że wśród teroryzu- 
jącej m niejszości znajdują się ci, którzy pel 
zali pod pom nikiem Katarzyny, płaszczyli 
się przed W ilhelmem i byli podporam i 
Habsburgów. Autonomja śląska została złai 
m ana. Będziemy za wotum nieufności dla 
rządu Chcem y wzm ocnienia władzy Pre-* 
zydenta, ale praca nad konstytucją m usi 
się odbywać w atm osferze spokoju i posza­

nowania prawa.
Tutaj odczytano wnioski trzech klubów 

kom unistycznych o wyrażenie wotum nie-< 
ufności dla m arszałka Daszyńskiego „wier­
nego sojusznika dyktatury faszystowskiej44, 
dalej wniosek klubów lewicy i centrum g 
żądaniem ustąpienia rządu i wreszcie wnio 
sek klubu ukraińsko-białoruskiego wyraża­
jący również rządowi brak zaufania.

W tym m om encie o godz. 10 wieczorem 
wpłynął wniosek o przerwanie dyskusji. P. 
Sławek protestował przeciw tem u, dowo­
dząc, że klub BB jeszcze nie przem awiaŁ  
M im o to większością głosów dyskusję prze­
rwano.

Panika na giełdzie berlińskiej.
Berlin, 6. 12. PAT.
W związku z sytuacją, jaka się wy­

tworzyła wskutek opublikowania me* 
m orjału dr. Schachta na dzisiejszej gieł 
dzie berlińskiej zauważyć się daje lekka 
panika. Najpoważniejsze papiery jak  
Sim ensa uległy znacznem u spadkowi. 
Przeciętny spadek wynosi od 6 do 10
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Rząd Switalskiego podał się do dymisji.RQPONMLKJIHGFEDCBA

W a rs z a w a , 7 . 1 2 . T e l. w ł. g o d z . 1 2 ,0 5 .

P o  w c z o ra js z e j u c h w a le  S e jm u , w y ­

ra ż a ją c e j 2 4 6  g ło s a m i p rz e c iw  1 2 0 w o ­

tu m  n ie u fn o ś c i rz ą d o w i p re m je ra  Ś w i-  

ta ls k ie g o , te n  o s ta tn i  u d a ł s ię  d o  B e lw e ­

d e ru , g d z ie  o d b y ł n a ra d ę  z  m in . s p ra w  

w o js k o w y c h  P iłsu d s k im .

K o n fe re n c ja  b y ła  b a rd z o  d łu g a , b o  

trw a ła  o d  w c z o ra j , g o d z . 1 1 -e j w  n o c y  

d o  d z iś  g o d z . 3  ra n o .

R e z u lta ty  d e b a t w  B e lw e d e rz e  n ie  b y ­

ły  w  s to lic y  z n a n e  a ż  d o  p rz e d p o łu d n ia .

N a d z iś g o d z in ę 1 1 -ę . ra n o  z w o ła n e  

z o s ta ło  p rz e z  p re m je ra  Ś w ita lsk ie g o  p o ­

s ie d z e n ie  ra d y  g a b in e to w e j. R o z p o c z ę ło  

s ię  o n o  o  g o d z in ie  1 1  m . 1 5 b e z  u d z ia łu

Wotum nieufności dla rządu premjera 
Switalskiego

ticfrwalił Sejm olbrzymią większością głosów - 246 głosami 
przeciw 120.

W a rs iz a w a , 7 . 1 2 . T e l. w ł.

W c z o ra js z e  p o s ie d z e n ie  S e jm u  o tw o ­

rz y ł w ic e m a rsz a łe k  C z e tw e r ty ń s k i i z a ­

w ia d o m ił o  z ło ż e n iu  m a n d a tu  p rz e z  p o ­

s ła W iśn ie w sk ie g o z K lu b u N a ro d o ­

w e g o .
Iz b a  p rz y s tą p iła  d o  p ie rw sz e g o  p u n k ­

tu  p o rz ą d k u  d z ie n n e g o  t j . w o tu m  n ie u f ­

n o ś c i d la m a rsz . D a s z y ń sk ie g o , z g ło s z o ­

n e g o  p rz e z  k lu b  k o m u n is ty c z n y . P rz e d  

g ło s o w a n ie m  p o s e ł S ła w e k  z ło ż y ł o ś w ia d  

c z e n ie , ż e k lu b  je g o  w  g ło s o w a n iu  n a d  

ty m  w n io sk ie m  u d z ia łu  n ie  w e ź m ie  i d o  

m a g a ł s ię o d ro c z e n ia g ło so w a n ia  a ż  d o  

c z a su  u k o ń c z e n ia p rz e z k o m is ję z b a d a ­

n ia z a jś ć z 3 1 p a ź d z ie rn ik a . W n io s e k  

p o s ła S ła w k a o o d ro c z e n ie g ło s o w a n ia  

o d rz u c o n o . N a s tę p n ie g ło s o w a n o n a d  

w n io sk ie m  k o m u n is ty c z n y m . B e -B e o -  

p u ś c iło  s a lę . W n io se k  s a m  z o s ta ł o d ­

rz u c o n y , g d y ż z a n im  g ło so w a li ty l-  

jk o k o m u n iśc i . W ic e m a rs z a łe k C z ę tw e r-  

ty ń sk i z a rz ą d z ił 5 -m in u to w ą  p rz e rw ę c e  

le m  z a w ia d o m ie n ia m a rsz . D a s z y ń s k ie ­

g o  o w y n ik u  g ło s o w a n ia .

Z k o le i Iz b a  p rz y s tą p iła  d o  d ru g ie g o  

p u n k tu  % p o rz ą d k u d z ie n n e g o , m ia n o w i- ,  

c ie d o  w n io s k u  c e n tru m  i le w ic y  o  w o ­

tu m  n ie u fn o ś c i d la rz ą d u . P ie rw o tn ie  

p rz y p u s z c z a n o , ż e  n a s tą p i o d ra z u  g ło s o ­

w a n ie b e z d y s k u s ji, ty m c z a se m  w y w ią ­

z a ła  s ię  o b s z e rn a  d y s k u s ja . P rz e m a w ia ł  

m in is te r M a tu sz e w sk i, k tó ry  p o le m iz o ­

w a ł z  p o s ła m i D ą b s k im  i R y b a rsk im  w  

s p o s ó b  d o ś ć  f ry w o ln y .

Z k o le i p o s e ł K o s y d a rs k i z B e -B e z a ­

c z ą ł w y g ła s z a ć  e n tu z ja s ty c z n ą p o c h w a ­

łę  d z ia ła ln o ś c i rz ą d ó w  p o m a jo w y c h .

P o  p . K o s y d a rsk im  w s tą p ił n a  try ­

b u n ę  je sz c z e  p o s e ł P ą c z e k  z  B . B . S . Z d a  

n ie m  te g o  m ó w c y  „ to  c o  b y ło  p rz e d  m a ­

je m  1 9 2 6  r . —  ru n ę ło  i n ig d y  ju ż  n ie  p o -  

w ró c i“ .
Po ty m  p o ś le z a b ra ł g ło s p o s e ł R y ­

b a rsk i  i w  ś w ie tn e j re p lic e  o d p o w ie d z ia ł 

n a tw ie rd z e n ia p . M a tu s z e w s k ie g o . 

T re ś ć te j re p lik i w y w o ła ła n a ła w a c h  

B e -B e o b ja w y g łę b o k ie j k o n s te rn a c ji .

O g o d z . 2 -e j p . p . m a rsz . D a sz y ń s k i  

z a rz ą d z ił d o  g o d z . 4 -e j p rz e rw ę o b ia d o -  

m in is tró w  J ó z e fa P iłs u d sk ie g o  i Ig n a ­

c e g o  M a tu s z e w s k ie g o , k tó rz y  s ę . n ie d y s ­

p o n o w a n i.

R e z u lta te m  s e s ji ra d y  m in is tró w  b y ­

ła  u c h w a ła  te j tre śc i , ż e  rz ą d  p o d a je  s ię  

d o  d y m is ji . R a d a  m in is tró w  u p o w a ż n iła  

z a ra z e m p re m je ra Ś w ita lsk ie g o d o  

p rz e d s ta w ie n ia  P a n u  P re z y d e n to w i R z e ­

c z y p o sp o li te j p ro ś b y  o  d y m is ję c a łe g o  

g a b in e tu .

P re m je r  d r . K a z im ie rz  Ś w ita ls k i  u d a ł  

s ię  d z iś o  g o d z in ie  1 2 -e j n a  Z a m e k , a b y  

z a w ia d o m ić p . P re z y d e n ta  o u c h w a le  

ra d y  m in is tró w i z g ło s ić n a  je g o  rę c e  

d y m is ję  rz ą d u .

w ą . P o  p rz e rw ie  w y g ło s ił o b s z e rn ą  m o ­

w ę p re m je r Ś w ita ls k i. P o d a je m y  z n ie j  

n a jis to tn ie jsz e  u s tę p y .

Przemówienie premjera 
świtalskiego.

P o n ie w a ż w s z y s tk im  w ia d o m o , ż e z a ró ­

w n o te n  rz ą d ja k  i p o p rz e d n ie rz ą d y o d  
m a ja 1 9 2 6  ro k u , b y ły z a ró w n o , ja k  i m ó j  

rz ą d  s y m b o la m i s y s te m u  rz ą d z e n ia , k tó ry  

je s t o d b ic ie m  p o lity k i m a rsz a łk a P iłs u d ­

s k ie g o , w ię c p a n o w ie —  p rz e d p o s ta w ie ­
n ie m  s w e g o  w n io sk u  o  w o tu m n ie u fn o ś c i  

—  to trz e b a z u p e łn ie w y ra ź n ie z a z n a c z y ć  

—  s ta je c ie p rz e c iw  p o lity c e , ja k ą re p re ­

z e n tu je m y ś l m a rsz a łk a  P iłs u d s k ie g o  i te j  

w ła śn ie  p o lity c e w y p o w ia d a c ie p a n o w ie  
w o jn ę . U w a ż a m  p a n ó w  w n io s e k z a ró w n o  

z a  le k k o m y ś ln y , ja k  i z a  z u p e łn ie  n ie p ra k  

ty c z n y .
J e ś li P a n o w ie s ą d z ic ie , ż e p o s ia d a n ie  

w ię k s z o śc i g ło s ó w  w  te j Iz b ie d a je W a m  

z u p e łn ie w y s ta rc z a ją c e p ra w o  w y p o w ia d a ­

n ia  w a lk i w  p o lity c e  m a rs z a łk a P iłsu d s k ie  

g o , to  p a n o w ie s a m i w  im ię id e i p a r la ­
m e n ta ry z m u , k tó rą  re p re z e n tu je c ie , n a ra ­

ż a c ie ją  n a  s z w a n k , b o  o n a  p rz y ta k ie m  
p o s ta w ie n iu  s p ra w y m u s i d o z n a ć k lę sk i.

B ro n ią c z a rz ą d z e ń a d m in is tra c y jn y c h  

w  s to su n k u  d o  p ra s y , p re m je r z a rz u c ił p o  
s lo w i R y b a rsk ie m u , iż  m ó w ił o  z a b ó js tw ie  

g e n . Z a g ó rsk ie g o , z a s ła n ia ją c  s ię n ie ty k a l  

n o ś c ią  p o s e lsk ą . N a  to  p o s . R y b a rsk i o d ­

p a r ł z m ie jsc a :
— - P ro s z ę w y to c z y ć m i s p ra w ę s ą d o w ą , 

p rz e s łu c h a ć  ś w ia d k ó w , n ie  b ę d ę  s ię z a s ła ­

n ia ł n ie ty k a ln o ś c ią p o s e lsk ą !

W o g ó le k ilk a k ro tn ie p o d c z a s m o w y  

p re m je ra  w y b u c h a ła  w rz a w a , k tó rą  s ię s ta  
ra ł z a ra z  p o s k ro m ić  m a rs z a łe k . P re m je r je  
d n a k  n ig d y  n ie  o d p o w ia d a ł n a  w y k rz y k n i­

k i, ja k b y  s ię  b a ł w p lą ta ć  w  d y s k u s ję  i ty l  

k o  o d c z y ty w a ł p rz y g o to w a n ą m o w ę .

M o w a p re m je ra  b y ła  u trz y m a n a w to ­
n ie le k c e w a ż ą c y m  i p o g ró ż k o w y m .

Przemówienie min. Kwiatkow­
skiego.

Z k o le i w y s tą p ił n a try b u n ie  m in . K w ia t  

•k o w s k i, k tó ry p ró b o w a ł d o w o d z ić , ż e o p o ­

z y c ja fa łsz y w ie p rz e d s ta w ia s y tu a c ję g o s p o  

d a rc z ą i f in a n s o w ą . P o le m iz u ją c z p ro f .  

R y b a rs k im , p o w ie d z ia ł , ż e c y f ry n ic n ie  

z n a c z ą , o i le s łu ż ą  z g ó ry p o w z ię te j te z ie  

lu b  te o r ji . I z a ra z  p o te m  z a c z ą ł s a m  s y p a ć  

- poaMrialok, dnia 9 grudnia 1929 t.

c y f ra m i, k tó re m ia ły  w s k a z y w a ć , iż  z a  rz ą ­

d ó w  p o m a jo w y c h  n a s tą p iło  o g ro m n e  p o le p  

s z e n ie . M ię d z y  in n e m i z a ją k n ą ł s ię o n , ż e  

m in . Z d z ie c h o w s k ie m u n ie u d a ło s ię  

w b re w  p ro g ra m o w i u trz y m a ć z ło te g o n a  

je d n y m  i ty m  s a m y m  p o z io m ie  o d  g ru d n ia  

1 9 2 5  r , d o  p o ło w y  1 9 2 6  a le  u rw a ł, g d y ż le ­

p ie j z n a ją c a fa k ty  Iz b a p o s e ls k a z a re a g o ­

w a ła o k rz y k a m i „ N ie p ra w d a * 4 .

P . K w ia tk o w s k i z a k o ń c z y ł s w o je p rz e ­

m ó w ie n ie o ś w ia d c z e n ie m , ż e m im o w s z y ­

s tk o „ p o z o s ta n ie m y * * , ' a le g d y p o s . S te fa n  

D ą b ro w s k i (K I . N a r .) z a w o ła ł: )fk g d z ie  

p rz y s ię g a n a  K o n s ty tu c ję ? * * , to  z m ie sz a ł s ię  

i o d p o w ie d z ia ł: „ P a n o w ie m n ie n ie z ro z u ­

m ie li , c h c ia łe m  p o w ie d z ie ć , ż e  p ro g ra m  p o -  

z o s ta n ie * * . ,

Sprawa gen. Zagórskiego.
P o  p rz e m ó w ie n iu m in . K w ia tk o w s k ie g o  

m in is te r s p ra w ie d liw o ś c i C a r p o w ie ­
d z ia ł: Z  ś w ia d c z e n ia  p . R y b a rs k ie g o  m o ż n a  

w n o s ić , ż e z n a n e m u s ą c z y n n ik i, k tó re  

p o n o s z ą o d p o w ie d z ia ln o ść z a z a g in ię c ie  

g e n . Z a g ó rsk ie g o . O ś w ia d c z y ł o n , ż e g o tó w  

je s t s ta n ą ć p rz e d  s ą d e m  i n ie b ę d z ie s ię  

z a s ła n ia ł n ie ty k a ln o ś c ią p o s e lsk ą . P o le c a m  

p ro k u ra to ro w i s ą d u o k rę g o w e g o w  W a r ­

s z a w ie , a b y  ju tro  ( s o b o ta ) o  1 2 w  p o łu d n ie  

p rz y ją ł o d n ie g o p ro to k o la rn e z e z n a n ie ,  

n a d m ie n ia ją c , ż e g d y b y  o ś w ia d c z e n ie o k a ­

z a ło s ię g o ło s ło w n e w y c ią g n ę k o n se k w e n ­

c je p ra w e m  p rz e p is a n e .

Dowcip p. Składkowskiego.
P o p . C a rz e u k a z a ł s ię n a try b u n ie p . 

m in . g e n . S k ła d k o w s k i, p o w ita n y b u rz liw e  

m i o k la s k a m i p rz e z p o s łó w  B e -B e .

P o s k o ń c z o n e j o w a c ji p . S k ła d k o w s k i 

ro z p o c z ą ł o d  s łó w :

„ J a k o  m in is te r c ie s z ę  s ię o d  trz e c h  i p ó ł 

la t z a u fa n ie m  W y s o k ie j Iz b y ...* *

N a ła w a c h le w ic y  p o w s ta ła b u rz a  o k rz y  

k ó w . B e -B e b ije o k la s k i. M a rsz a łe k d z w o ­

n i. G d y  s ię u c is z y ło , m a rsz a łe k  z w ró c ił s ię  

z u w a g ą d o  le w ic y : „ D o b ry d o w c ip n a le ż y  

u s z a n o w a ć * 4 .

P . S k ła d k o w s k i: P a n o w ie  z W y z w o le n ia  

i S tro n n ic tw a C h ło p s k ie g o  s z li w c z a s ie  

w y b o ró w  d o  S e jm u  z  p ie ś n ią  o P iłsu d s k im  
n a u s ta c h  (w rz a w a ) , p o te m m ó w iliśc ie ,  

ż e P iłsu d sk i je s t w ie lk i, ty lk o  m a  o to c z e ­

n ie z ło d z ie jsk ie , te ra z u s iłu je c ie s z a rg a ć  
p o s ta ć P iłs u d sk ie g o . T o je s t p e łz a n ie p o ­

l i ty c z n e . Ż a d e n  z p a n ó w  n ie z m n ie jsz y  je  

g o z a s łu g , d la te g o  p a trz y m y  ra d o ś n ie w  

p rz y s z ło ś ć .
P . Ż u ła w s k i (P P S .) p o ró w n y w a o k re s  

d o 2 6 ro k u . M y , p rz e d s ta w ic ie le p a r tj i , 

p rz e d s ta w ic ie le n a ro d u id jo tó w  s tw o rz y liś  

m y to p a ń s tw o , d a liśm y  m u  g ra n ic e , z a ­

g w a ra n to w a liś m y  p o k ó j (w rz a w a i o k la ­
s k i) , d a liśm y ro b o tn ik o m  u s ta w y s p o le c z  
n e , p a ń s tw u  u s ta w y  p o d a tk o w e , k tó ry c h  

d o tą d  n ie m o g liś c ie z m ie n ić . J a k o S e jm  
n ie d o ś w ia d c z o n y i m ło d y z a ła tw iliśm y  

d z ie s ią tk i p ro b le m ó w  n a jw a ż n ie jsz y c h , a  

p re m je r i m in is te r K w ia tk o w sk i p rz y z n a ją  
ż e w  c ią g u la t trz e c h ż a d n e z z a g a d n ie ń  

n ie z o s ta ło ro z w ią z a n e . R z ą d , k tó ry n ie  

s z a n u je  p ra w a , je s t n ie sz c z ę ś c ie m  d la  k ra  
ju . G d y b y n ie b y ło  in n y c h  fa k tó w , to  s a ­
m a m o w a m in . K w ia tk o w s k ie g o , k tó ry  

p rz e c ie p rz y s ię g a ł n a k o n s ty tu c ję , w y s ta r ­

c z a , b y  rz ą d o w i o d m ó w d ć z a u fa n ia . T o le ru  

je s ię g ło s y p ra s y , n a w o łu ją c e d o  g w a łto ­
w n e g o  p rz e w ro tu . R z ą d k w e s tjo n u je w  

S e jm ie a ry tm e ty c z n ą w ię k sz o ś ć , a in a c z e j  

p rz e c ie  b y ć n ie m o ż e , b o to p rz e p is k o n ­
s ty tu c ji, n a k tó rą rz ą d p rz y s ię g a ł. J a k a  

g w a ra n c ja , ż e le p s z ą k o n s ty tu c ję b ę d z ie ­

c ie s z a n o w a li? L u d z ie , k tó rz y ła m a li p ra ­

w o , rz ą d z ić n ie m o g ą . O s ta tn i ra z ro b i­
m y  p ró b ę , a b y  z a ła tw ić to  d ro g ą p o k o jo ­

w ą . W y  c h c e c ie  in a c z e j. O d p o w ie d z ia ln o ś ć  
w  c a ło ś c i s p a d n ie n a  p a n ó w .

P . B itn e r (C h D ): R z ą d  je s t re p re z e n ta n ­

te m  s iły , n ie l ic z ą c e j s ię z p ra w e m . M in  

S k ła d k o w sk i o ś w ia d c z y ł w  k o m is ji b u d ż e ­

to w e j, ż e n ie  u s tą p i p ó k i s ię c ie sz y  z a u fa ­

n ie m  m a rs z . P iłsu d s k ie g o .
P . K le sz c z y ń s k i (B B ) : T a k  b y ć p o w in ­

n o .
P . B itn e r : M in . K w ia tk o w s k i n a z w a ł  

u c h w a łę s e jm u p a p ie ro w ą . T o je s t u s to ­

s u n k o w a n ie  s ię rz ą d u d o p ra w a  i k o n s ty ­

tu c ji .
P . B itn e r : A le p ó k i je s t ta k a ja k a je s t  

trz e b a ją s z a n o w a ć .
P o m in . S k ła d k o w s k im  w y g ło s ił ś w ie t­

n e p rz e m ó w ie n ie p o s e ł S t. S tro ń s k i (K l. 

N a ró d .) p o d d a ją c d ru z g o c z ą c e j k ry ty c e p o  

m a jo w ą p o lity k ę z a g ra n ic z n ą . (P rz e m ó ­

w ie n ie je g o p o d a m y o b s z e rn ie j w n u m .  

n a jb l . R e d .) . O d p o w ie d z ia ł p o s ło w i S tro ń -  

s k ie m u k ró tk ie m  o ś w ia d c z e n ie m  m in . Z a ­

le s k i:
Z k o le i z a b ra ł g ło s p o s e ł P o la k ie w ic z  

(B e -B e ) , s ta w ia ją c w n io s e k  n a g ły  o o tw a r ­

c ie d y s k u s ji n a d  o ś w ia d c z e n ie m  m in . Z a ­

le s k ie g o . W n io s e k te n  z o s ta ł p rz e z m a rs z .  

D a s z y ń sk ie g o o d d a lo n y . M a rsz . S e jm u o -  

ś w ia d c z y ł d a le j, iż z a rz ą d z a g lo so w a n ie  

im ie n n e n a d  w n io sk ie m  P . P . S . i in n y c h  

k lu b ó w  ( ś ro d k a , re d .) o w y ra ż e n ie w o tu m  

n ie u fn o ś c i rz ą d o w i p re m je ra Ś w ita lsk ie g o .

Rezultat głosowania.
P o  o b lic z e n iu  g ło s ó w  m a rsz a łe k  z a ­

k o m u n ik o w a ł re z u lta t g ło s o w a n ia . G ło ­

s o w a ło  o g ó łe m  3 7 0 p o s łó w .
Z a  w n io s k ie m  p a d ło  2 4 6 , p rz e ­

c iw k o  1 2 0 . N ie w a ż n y c h k a r te k o d d a ­

n o  4 . W n io s e k  z a te m  p rz e sz e d ł.
P rz e c iw  w n io sk o w i g ło s o w a li ty lk o  p o ­

s ło w ie  k lu b . B e -B e i B . B . Ś . Z  c h w ilą  o g ło ­

s z e n ia w y n ik u  g ło s o w a n ia m in is tro w ie z a -  

b ra li s w e te k i i o p u ś c il i s a lę s e jm o w ą . K o ­

m u n iś c i w s z c z ę li w rz a w ę i z a c z ę li ś p ie w a ć  

a je d e n  z n ic h w y c ią g n ą ł c z e rw o n ą p ła c h  

tę i z a c z ą ł ją ro z w ija ć . W ó w c z a s rz u c ili  

s ię k u  n ie m u  p o s ło w ie N P R -p ra w ic y z p o s . 

F a u s ty n ia k ie m  n a c z e le , o d e b ra li m u p ła ­

c h tę , s c h o w a li ją  i w y s z li z s a li .

M a rs z a łe k D a s z y ń sk i w y k lu c z y ł trz e c h  

k o m u n is tó w . K ie d y w rz a w a n ie u s ta w a ła  

m a rsz . D a s z y ń s k i p rz e rw a ł p o s ie d z e n ie .

Be-Be udaremnia wykluczenie 
komunistów.

K ie d y p o p rz e rw ie m a rs z a łe k w z n o w ił  

p o s ie d z e n ie a b y w y g ło s ić p rz e m ó w ie n ie i 

p o s ta w ić w n io se k o w y k lu c z e n ie k ilk u  k o .  

m u n is tó w  n a 1 5 p o s ie d z e ń , p o s ło w ie k lu b u  

B e -B e ro z p o c z ę li w rz a w ę , k tó ra z m u s iłę  

m a rsz a łk a  d o z a m k n ię c ia p o s ie d z e n ia .

„My, pierwsza brygada".
W  p u s te j ju ż s a li p o s ło w ie B e -B e z a in ­

to n o w a li „ M y p ie rw sz a b ry g a d a * * i w z n o ­

s il i o k rz y k i n a  c z e ś ć m in . P iłs u d s k ie g o  j 

p rz e c iw  m a rs z a łk o w i D a s z y ń sk ie m u .

Co będzie dalej?
D z is ia j w  p o łu d n ie p . p re m je r Ś w ita lsk i  

u d a  s ię n a Z a m e k  a b y  z a w ia d o m ić  p . P re ­

z y d e n ta  o s ta n o w isk u  S e jm u  w o b e c rz ą d u .

M ó w i s ię o trz e c h e w e n tu a ln o ś c ia c h , 

k tó re m o g ą b y ć n a s tę p s tw e m w y ra ż e n ia  

n ie u fn o ś c i rz ą d o w i: a lb o n a s tą p i te ra z  

rz ą d P iłsu d s k ie g o , a lb o p o n o w n y g a b in e t  

Ś w ita ls k ie g o , a lb o rz ą d  p u łk . M a tu sz e w ­

s k ie g o , ja k o g a b in e t w s p ó łd z ia ła n ia z S e j  

m e m .

J. I. Kraszewski. 2 0

Powrót do gniazda.
(C ią g  d a ls z y .)

J ó z ia k o w i w s z y s tk o  s ię ś m ia ło  i o n  
u ś m ie c h a ł s ię d o w s z y s tk ie g o . J a n u sz  
c z u ł s ię  w  s e rc u  n ie s p o k o jn y m , a  z  k a ż ­
d y m  d n ie m  trw o ż liw s z y m , ja k ie m u  
ta m  z g o to w a n e b y ło  p rz y ję c ie ?

G d y  p rz e b y li g ra n ic ę , T iliu s z n a la z ł  
s ię ja k b y  n a  ś w ie c ie in n y m ; n ie l ic z ą c  
b o w ie m  te g o , iż ję z y k a  n ie  ro z u m ia ł, z  
w id o k ie m  k ra ju , w y g lą d a ją c e g o  d z iw n ie  
p o s ę p n ie , p o w a ż n ie  i  n a p ó ł d z ik o , o s w o ić  
s ię  n ie  m ó g ł.

W  m ia s ta c h  w y g lą d a j n a p ró ż n o c z e ­
g o ś n ie m ie c k ie g o , rz a d k o  i tu  c o ś ta k ie ­
g o -m ó g ł z n a le ź ć . Iz ra e lic i ty lk o  z ro z u -  
m ia ls z ą d la ń o d z y w a li s ię m o w ą ; a le  
w ó w c z a s , z a ró w n o  u  p ro te s ta n tó w  ja k  u  
k a to lik ó w , w s trę t d o  p le m ie n ia  te g o  w y  
g n a ń c ó w , n a k tó re m  z d a w a ł s ię c ię ż y ć  
w y ro k  B o ż y , b y ł p o w s z e c h n y .

T u  je s ie ń  w ia ła ju ż c o ra z d o tk liw ­
s z y m  c h ło d e m , n o c e  b y ły  m ro ź n e , ra n k i  
z im n e , w ie c z o ry  w ie trz n e , a  g o s p o d y , d o  
k tó ry c h  z a je ż d ż a li, n a w e t n ie m ie c k im  
n ip d o ró w n y w a ły . W  p ó ł d ro g i te o lo g  
trz e w ik i m u s ia ł z a m ie n ić n a  b u ty  i p a ­
trz a ł n a  s w e n o g i z p o d z iw ie n ie m , n ie  
m o g ą c ic h  p o z n a ć , ta k  z o s ta ły  z m ie n io ­
n e . C a łe  c ia ło  z b o la łe o d  ja z d y , d o m a g a ­
ło  s ię  w y p o c z y n k u ; h u m o r te ż  p o c z y n a ł  
c o ra z b y ć g o rs z y i T iliu s p o s ę p n ia ł a  
trw o ż y ł s ię , w y rz u c a ją c  sobie s w ą  le k k o -  
m v ś ln o ś ć .

P o n ie w a ż n a o s ta tn im  l iś c ie w o je ­
w o d y n ie b y ło , w  p o ś p ie c h u  z a p o m n ia ­
n e g o , m ie js c a , s k ą d g o w y p ra w ił , a  
c z ę s to p rz y d w o rz e k ró le w s k m z w y k ł  
b y ł m ie sz k a ć , u z n a ł J a n u s z w ła ś c iw e m  
s k ie ro w a ć s ię n a p rz ó d k u K ra k o w u . 
D o g a d z a ło m u  to m o ż e i d la te g o , ż e z  
trw o g ą m y ś lą c o s p o tk a n iu  z s u ro w y m  
ro d z ic e m , ra d  b y ł c h w ilę je g o  o d s u n ą ć ,  
a  w  K ra k o w ie  te ż  c z u ł s ię  b e z p ie c z n ie j­
s z y m .

T iliu s o w i w s z y s tk o b y ło je d n o , 
g d z ie m ia ł w y lą d o w a ć , b y le c o n a jry ­
c h le j b u ty  z rz u c ił i k o n ia s ię p o z b y ł.  
S ły s z a ł te ż w  K ra k o w ie o w s p ó łw y ­
z n a w c a c h i m n o g ic h s p ó łz io m k a e h , c o  
m u  n a d z ie ję c z y n iło , ż e ta m  z e w s z y s t-  
k ie m  o b c y m  n ie b ę d z ie .

J e d n e m u  J ó z ia k o w i K ra k ó w  n ie  b y ł  
d o  s m a k u ; le c z je g o  z d a n ia n ie  p y ta n o ,  
a o n  g o n a rz u c a ć n ie ś m ia ł . O n b y łb y  
p ra g n ą ł c o  ry c h le j z n a le ź ć s ię w  d o m u ,  
a w  K ra k o w ie je sz c z e  s ię m ia ł c z u ć w  
g o ś c in ie .

P o d ró ż z ró ż n y c h m a ły c h p o w o d ó w  
s ię p rz e d łu ż a ła . S ło ty  n ie p o m ie rn e , b u ­
rz e je s ie n n e , o b łę d y n a g o ś c iń c a c h i  
p rz y g o d y n ie sp o d z ia n e p rz e c ią g a ły ją  
n a d m ia rę . N a d T iliu s e m  te ż l i to ść  
m ie ć b y ło p o trz e b a , b o n a k o n iu a n i  
k ilk u  m il d z ie n n ie  u c z y n ić  n ie  m ó g ł, a  
g d y z n ie g o z la z ł , a b y  s ię n a p ie c h o tę  
p u śc ić , w s z y s c y d la ń z w a ln ia li k ro k u . 
W  g o s p o d z ie p o te m , b y le w  n ią w je ­
c h a li , k ła d ł s ię n ie b o ra k n a s ia n o i z  
ra n a  c o  d o b u d z ić  s ię  n ie  b y ło  p o d o b n a .

W  o s ta tk u w re s z c ie . . . d z ie ń s ię  
z b liż y ł, g d y  d o  s to lic y  d o s ta ć s ię m ie li .  
D z ie li ły ic h  o d n ie j trz y ty lk o m ile ,  
k tó re p o g o d n ie js z y  c z a s i s u c h s z e d ro ­
g i d o z w a la ły p rz e b y ć w  k ilk u g o d z i­
n a c h . P ó ź n o w  n o c d o s ta w s z y s ię n a  
n o c le g  d o o s ta tn ie j g o s p o d y , z n a le ź li 
ją n a b itą  k o ń m i i lu d ź m i. M ie jsc a d la  
n ic h n ie  b y ło . J a k  z w y k le w p o b liż u  
w ie lk ie g o  m ia s ta , n a c is k p o d ró ż n y c h  
b y ł z n a c z n y . N ie p o z o s ta w a ło  n ic , c h y ­
b a k o c z o w a ć w  p o b lis k im la s k u i n a  
n o c s o b ie s z a ła s b u d o w a ć . T a k s tra ­
s z n e g o  n o c le g u  n ie m ia ł p o ję c ia  T iliu s .

T y m c z a s e m J ó z ia k n ie u lę k n io n y  
w c is n ą ł s ię m ię d z y o w ą c iż b ę n a p e ł ­
n ia ją c ą  g o s p o d ę i p o w ró c ił w k ró tc e ,  
b ie g n ą c z n o w in ą , iż  w  n ie j z a s ta ł k re ­
w n e g o p a n a w o je w o d y , p a n a J e re m ie ­
g o , k a sz te la n a b e łz k ie g o , k tó re g o p o ­
m in ą ć J a n u s z o w i s ię n ie  g o d z iło . L u d z i  
je g o  p o z n a w s z y , z tą  w ia d o m o ś c ią  p rz y  
b y ł z d y s z a n y c h ło p a k , a w o je w o d z ie  
m a ły s w ó j d w ó r p o d la sk ie m z o s ta ­
w iw s z y , s a m  p ie s z o p o s z e d ł p o z d ro w ić  
k o llig a ta , k tó re g o w u je m z w a ł, c h o ć  
to  w u jo s tw o d a le k ie m  b y ło i d o o b ra -  
c h o w a n ia tru d n e m .

B y ł k a s z te la n J e re m i n ie m ło d y m  
ju ż , w d o w c e m  c z ło w ie k ie m  m a ję tn y m ,  
n ie g d y ś w o js k o w y m , d z iś ro ln ik ie m ,  a le  
o k o ło s p ra w  p u b lic z n y c h  p iln y m . I o n  
te ż d o  K ra k o w a d ą ż y ł.

O d la t trz e c h  n ie w id z ia ł ju ż k re ­
w n ia k a , J a n u s z a , k tó re g o  b y ł o jc ie c , a c z  
n ie b a rd io te m u  ra d , z n a ra d y b ra ta ,  

s w o je g o z a g ra n ic ę w y s ła ł d la n a u k i i  
p o z n a n ia lu d z i. L a t trz y  w  m ło d z ie ń c u  
d w u d z ie s to - le tn im w ie lk ą c z y n i ró ż n i­
c ę . J a n u s z n a p ie rw s z y rz u t o k a , d o  
n a tło c z o n e j iz b y w p a d łs z y , s ie d z ą c e g o  
n a  ła w ie  i z a b a w ia ją c e g o  s ię p rz y m i­
s ie  k a s z te la n a  p o z n a ł; s ta ry  J e re m i z a ś  
n ie s k o ro  w p a trz y w s z y  s ię w  n ie g o , z a ­
k rz y k n ą ł z p o d z iw ie n ia ::

—  J a k  B ó g m iły ! J a n u s z ! C o w a s z -  
m o ś ć tu  ro b is z ?

— - N a  ro z k a z a n ie  o jc o w sk ie z z a  g ra  
n ic  w ra c a m  —  o d e z w a ł s ię  m ło d z ie n ie c ,  
c a łu ją c w  ra m ię  k a s z te la n a .

—  A  g d z ie ż  g o  s z u k a ć  z a m y śla sz ?  —  
z a p y ta ł k a s z te la n .

—  S ą d z iłe m , ż e g o m o ż e w  s to lic ?  
z a s ta n ę .

— • Z d a je  m i s ię , ż e g o  ta m  n ie m a , a  
n a w e t u p e w n ić  w a s m o g ę , ż e w  R o c h o ­
w ie s ie d z i. T a k  c i je s t! — ■ p o w tó rz y !  
k a s z te la n , s p o g lą d a ją c n a p ię k n e g c  
c h ło p c a . — - S z k o d a , ż e ś s ię , o b ró c iw sz y  
d ro g ę n a  K ra k ó w , p rz y p ó ź n ił m o ż e , b o  
ta m  c ię n ie sp o k o jn ie  c z e k a ją .

K a s z te la n  s p o jrz a ł ty lk o , i ja k b y  d o ­
p o w ie d z ie ć n ie c h c ia ł c o z a c z ą ł, z a ­
m ilk ł n a g le .

—  N ie  w ie m  z  p e łn a , ozy cię ta m  ju ż  
w p rz ó d y  o jc ie c w y z y w a ł d o  p o w ro tu  - -  
d o d a ł p o  n a m y ś le  —  a le  s ię s ta ry n ie ­
c ie rp liw i p o n o  i z ż y m a , iż d o tą d s ię  
w a ś c i n ie d o c z e k a ł. T rz e b a w a m  ś p ie ­
s z y ć .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Dookoła przesilenia rządowego.
W jakich okolicznościach nastąpiła dymisja.RQPONMLKJIHGFEDCBA

W  sobotę 7 bm . w godzinach południo­
wych m arszałek Sejmu Daszyński wysłał 
do p. prezesa Rady M inistrów pism o tej 
treści:

—  „Do Pana Prezesa Rady M inistrów  
w m iejscu.

Na posiedzeniu w dniu 6 grudnia 1929 
r. powziął Sejm uchwałę następującą:

„Sejm nie m ając zaufania do obecne­
go Rządu, żąda na podstawie art. 58 Kon­
stytucji jego ustąpienia.1'

O powyższem  m am  zaszyt zawiadom ić 
Pana Prezesa Rady M inistrów.

(— ) Daszyński.* 4 — '
Rząd prem jera Świtalskiego w konse­

kwencji tej uchwały sejm owej postanowił 
na odbytem  w sobotę w południe posiedze­
niu zgłosić na ręce Prezydenta Rzeczypo­
spolitej prośbę o dym isję.

W krótce potem prem jer przyjęty był na 
Zam ku przez Prezydenta Rzeczypospolitej, 
którem u przedstawił w im ieniu całego ga­
binetu prośbę o dym isię. Bezpośrednio z 
Zam ku udał się prem jer do Belwederu, 
gdzie odbył dłuższą konferencję z m ini­
strem spraw wojskowych J. Piłsudskim , 
poczem powtórnie przyjęty był na Zam ku 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej.

O godz. 5 m . 15 po południu Prezydent 
Rzeczypospolitej podpisał dekret następu­
jący:

„Do
Pana Kazim ierza Świtalskiego 

Prezesa Rady M inistrów
w W arszawie.

Przychylając się do przedstawionej m i 
prośby o dym isję, zwalniam Pana z u- 
rzędu Prezesa Rady M inistrów wraz z ca­
łym  gabinetem  i poruczam  Panu i wszys1

Prezydent Rzeczypospolitej zaprosił marszałków Senatu i 
Sejmu na konferencję.

W arszawa, 9. 12. Tel. wl.
Prezydent Rzplitej zaprosił na dziś na  

Zamek m arszałków Sejm u i Senatu.

Konferencja Prezydenta Rzeczypospoli­
tej z m arszałkam i obu izb odbędzie się na 
Zam ku dzisiaj o godzinie 12-tej. Nie jest 
wykluczone, iż na tę konferencję zaprosze­
ni zostaną prócz pp. Daszyńskiego i Szy­
m ańskiego także przedstawiciele poszcze­
gólnych stronnictw .

Patek i Bartel?
W związku z trwającem przesileniem  

gabinetowem rozeszły się pogłoski, że po­
proszono o przybycie do stolicy pp.: Stani­

Zeznania posła pr of. dr. Rybarskiego.

w sprawie generała Zagórskiego 
złożone prokuratorowi warszawskiego sądu okręgowego.
Sensacją posiedzenia sejm owego w pią­

tek 6 bm . było podjęcie przez prem jera Świ 
talskiego poruszonej poprzedniego dnia 
przez prezesa Klubu Narodowego posła Ro­
m ana Rybarskiego sprawy gen. Zagórskie­
go. M in. Świtalski zaatakował posła Rybar 
skiego, za to, że korzystając z nietykalności 
trybuny poselskiej, poruszył ową sprawę, 
na co poseł Rybarski zareplikował, że nie 
będzie się zasłaniał nietykalnością i gotów  
jest ponieść pełną odpowiedzialność. W ów­
czas m in. Car zapowiedział, że poleci w so­
botę 7 bm . prokuratorowi przesłuchać pu  
sła Rybarskiego.

Przesłuchanie to odbyło się.
W sobotę o godz. 12-ej w południe pre­

zes Klubu Narodowego, poseł Rybarski 
przybył do prokuratora Sądu Okręgowego  
M ichałowskiego i złożył m u do protokółu  
następujące oświadczenie:

—  „Na posiedzeniu Sejm u, w dniu 6-go 
grudnia 1929 r. w odpowiedzi na zarzut p. 
prezesa Rady M inistrów  w  sprawie zaginię* 
cia gen. Zagórskiego, że korzystam  z wolno  
ści słowa na trybunie sejmowej, oświad­
czyłem , aby p. prem jer zażądał wydania 
m nie sądowi i że nie chronię się za niety­
kalność poselską.

Ponieważ wedle obowiązującego prawa, 
nie m ogę być pociągnięty do odpowiedzial­
ności sądowej za to, co m ówię na trybunie  
sejm owej, a chcąc um ożliwić pociągnięcie 
m nie do tej odpowiedzialności, powtarzam

Dwie katastrofy samolotowe.
Jedna w Pucku,

Puck, 5. 12. tel. wł.
Dziś o godz. 4 po południu nastąpiła tu  

straszna katastrofa samolotowa. W skutek  
gęstej m gły spadł hydroplan tak nieszczę­
śliw ie do Zatoki Puckiej, że został rozbity, 
zaś pilot podporucznik Kawecki poniósł 
śmierć na m iejscu. Obserwator podporucz­
nik Szalewicz odniósł ciężkie rany.

Lwów 6. 12. tel. wł.
Lotnisko wojskowe w Skniłowie pod

Na komendę Moskwy
komuniści urządzają demonstracje w Warszawie.

W arszawa, 6 12. Tel. wł.
W czoraj kom uniści usiłowali urządzić 

w stolicy dem onstracje na placu Grzy­
bowskim i przy ulicy Twardej. Gdy to im  
się nie powiodło, grupami udali się na u- 
licę Jasną przed konsulat St. Zjednoczo­
nych Am eryki Północnej, w którym wy­
bili kam ieniam i szyby, m anifestując w  
ten sposób przeciwko wm ieszaniu się A- 

kim ustępującym  pp. M inistrom i kierów  
nikowi m inisterjum skarbu dalsze kie­
rownictwo spraw państwowych aż do  
chwili powołania nowego Rządu.

W arszawa. 7 grudnia 929 r.
Prezydent Rzeczypospolitej: 

(— ) Ignacy M ościcki.
Prezes Rady M inistrów:

(— ) Kazim ierz Świtalski. 44 —
Równocześnie Prezydent Rzeczypospoli­

tej podpisał odpowiednie dekrety do pp m ; 
nistrów i kierownika m inisterjum skarbu, 
zwalniające ich z zajmowanych urzędów, 
noruczając im spełnianie funkcyj aż do cza 
su powołania nowego rządu.

Stanowisko Prezydenta 
Rzplitej.

W  sobotę wieczorem kancelaria cywilna  
Prezydenta Rzplitej rozesłała prasie za 
pośrednictwem urzędowej P. A. T-icznej 
poniższy kom unikat:

— „Ze względu na to, że większość sej­
m owa, która w dniu 6 grudnia rb. uchwali­
ła wotum nieufności dla gabinetu p. Kazi 
m ierzą Świtalskiego, nie sprecyzowała do­
statecznie swego stanowiska co do pozytyw  
nej m ożliwości wyjścia z wytworzonej 
przez siebie sytuacji, ze względu na to, że 
w związku z otwartem przesileniem, gabi- 
netowem będą m usiały ulec z konieczności 
zatam owaniu prace nad budżetem , do któ­
rego nowy rząd zechce zapewne ustosunko­
wać się ponownie, oraz z uwagi, że wsku­
tek tego stanu rzeczy wytworzyła się sytu­
acja szczególnie ciężka i trudna, P. Prezy­
dent postanowił w drodze konferencji u- 
stalić położenie, które wym aga rozwiąza­
nia.44 —  

sława Patka i Kazim ierza Bartla. Auten­
tyczności tych pogłosek nie udało się do­
tychczas stwierdzić.

Kryzys potrwa dłużej?
Krążą wersje, że rokowania w sprawie 

utworzenia nowego gabinetu potrwają dłu­
żej. Jedni tw ierdzą, że rozwiązania oczeki­
wać należy za tydzień, inni, że dopiero w  
okresie Bożego Narodzenia. Prace Sejmu w  
okresie przesilenia będą utrudnione, jeżeli 
nie uniem ożliwione zupełnie. M arszałek  
Daszyński ani następnego posiedzenia Sej­
m u nie wyznaczył, ani — narazie — wy­
znaczać go nie zam ierza.

obecnie słowa, które powiedziałem w Sej­
m ie: „Zabójstwo prezydenta Narutowicza 
było dokonane przez człowieka, który swo­
je życie oddał, ale zabójstwo gen. Zagór­
skiego było dokonane przez ludzi, którzy  
się ukryli44.

Oświadczam , że w razie, gdy władze są­
dowe zażądają wydania m nie sądowi, doło­
żę wszystkich Starań, aby to wydanie na­
stąpiło i sądowi będę służył wszelkim  
m aterjałem , którym rozporzą ­
dzam . W tej chwili nie m am nic innego  
do oświadczenia.4'

Kom unikat, rozesłany w sprawie tej do  
prasy przez urzędową P. A. T. o przytoczo- 
nem  oświadczeniu pos. Rybarskiego powia­
da, co następuje:

—  „W oświadczeniu tern poseł Rybąrśki 
nie podał żadnego faktu, bądź m ogącego 
rzucić światło na sprawę zaginienia gen. 
Zagórskiego, bądź wogóle pozostającego w  
jakim kolwiek związku z tą sprawą, ani też 
nie wskazał sprawców, nawet dom niem a­
nych.

Natom iast poseł Rybarski ograniczył się 
w svyem oświadczeniu do gotowości nie za­
słaniania się nietykalnością poselską, o ile 
przeciwko niem u wytoczona będzie sprawa, 
a jednocześnie treścią swego oświadczenia, 
pozbawionego wszelkich konkretnych da­
nych. nie dał podstawy do wytocze­
nia takiej sprawy.** —

druga we Lwowie.
Lwowem było wczoraj widownią strasznej 
katastrofy lotniczej. M ianowicie w czasie 
lotów  ćwiczebnych zderzyły się w powietrzu  
dwa platowce i runęły na ziem ię, rozbija­
jąc się doszczętnie i grzebiąc pod sobą 
ciała pilotów. Ppor. M asłowski, sierżant 
Komornicki i plutonowy Dręgowski ponie­
śli śmierć na m iejscu. 4

IPpor. M ieczyński jest ciężko ranny.

m eryki do konfliktu sowiecko — chiń­
skiego. Policja i tym razem rozpędziła 
wichrzycieli. Prócz tych nieudanych prób, 
kom uniści podjęli jeszcze jedną przed  
więzieniem — „Pawiakiem * 4, grom adząc 
się na ulicy Pawiej. Policja znowu roz­
proszyła wywrotowców. Kilkanaście osób 
aresztowano.

Włoska para królewska
złożyła wizytę papieżowi w Watykanie.

Rzym, 5. 12. (Tel. wł.

Para królewska w towarzystwie m ini­
stra spraw zagr. Grandi'ego i szeregu dy­
gnitarzy dworskich udała się dziś o godz. 
11 autem do citta del Vaticano w celu zło­
żenia wizyty Ojcu św. W zdłuż drogi, któ­
rą przejeżdżały auta zebrały się tłum y, 
które na widok pary królewskiej wyda­
wały okrzyki powitalne. U wejścia do  
citta del Vaticano powitał dostojnych go  
ści gubernator citta del Vaticano Sera­
fini. Oświadczył on w swem przem ówie­
niu, iż dzisiejsza wizyta jest jakby ukoro­
nowaniem ,tak szczęśliw ie rozwijających  

się stosunków wróżących jak najlepsze 
widoki na przyszłość. Następnie para kró­
lewska wprowadzoną została do sali tro­
nowej, gdzie był obecny papież. Audjen- 
cja trwała 20 m inut.

Jubileusz Towarzystwa Ludowego 
w Wąbrzeźnie.

Imponujące zebra
— W dniu 8 grudnia obchodziło tu­

tejsze Towarzystwo Ludowe 25-lecie ist­
nienia. Z okazji tej odbyło się uroczyste 
zebranie jubileuszowe, którego przebieg  
wypadł pod każdem względem  wspania­
le i odpowiadał w  zupełności doniosłości 
chwili. —

—  O godzinie 5-tej po południu po­
chwaleniem Pana Boga zagaił zebranie  
prezes Towarzystwa, witając równocześ­
nie księdza dziekana Łowickiego, ks. ks. 
Brejskiego, M ówińskiego, W ielewskiego, 
p. burm istrza Schwarza, p. kpt. Czarno- 
tę-Bojarskiego, przedstawicieli prasy i 
wszystkich zebranych.

—  Nastąpiło sprawozdanie z 25-letniej 
działalności towarzystwa. Referuje pre­
zes p. red. Szczuka. Ze sprawozdania do  
wiedzieli się obecni, co towarzystwo 
zdziałało i jaki jest jego stan obecny. —  
Praca towarzystwa objęła w program ie 
utrwalenie katolicyzm u i od wieków z 
nim złączonej narodowości.

Towarzystwo powstało w chwili, kie­
dy zaborca i równocześnie wróg Kościo­
ła, m yślał, że stoi u progu zwycięstwa  
i wnet w niwecz obróci wszystko co ka­
tolickie i polskie. Praca towarzystwa w  
tych warunkach napotykała na represje 
ze strony narzuconej przemocą władzy, 
która niejednokrotnie niszczyła owoc 
m ozolnej pracy towarzystwa, zakazując  
w ostatniej chwili odbycia im prezy, któ­
rej treść była czysto ideowa, katolicka 
i polska. Na poparcie powyższych przy­
toczył prezes szereg konkretnych fak­
tów, które żywo przypom niały  zebranym  
czasy dawne i im iona tych, którzy z du­
chem prawdziwych szerm ierzy działali 
w towarzystwie w zaraniu jego istnie­
nia. M im o tych trudności członków to­
warzystwa liczono na setki i w r. 1908 
wchodzą do towarzystwa także kobiety. 
Czasy wojny światowej przyćm iły dzia­
łalność towarzystwa, lecz r. 1923 wpro­
wadza towarzystwo ponownie na arenę  
życia, form ują się władze towarzystwa 
pod zarządem  których ono do dziś pozo­
stałe i wspaniale się rozwija. Ciągle 
wzrastająca liczba członków, bogata ka­
sa pogrzebowa oto bilans działalności 
lat ostatnich.

—  Po sprawozdaniu m inutą ciszy  
uczczono pam ięć zm arłych członków. 
R. i. p. Niechaj im ziem ia lekką będzie!

Powstaniem z m iejsc uczczono rów ­
nież zasłużonych dla towarzystwa.

Nastąpiło składanie życzeń. P. pre­
zes odczytał nadesłane życzenia czoło­
wego założyciela ks. dziekana W ilkansa, 
poczem zabrał głos przybyły w czasie

Upiór z Dusseldorfu 
przenosi się do Polski (?) 
W arszawa, 7. 12. Tel. wł.
Agencja wschodnia podaje sensacyj­

ną wiadom ość z Berlina, pochodzącą 
rzekom o od niem ieckich władz policyj­
nych, jakoby słynny potwór z Dussel­
dorfu zam ierzał przenieść się do Polski.

Pewne poszlaki wskazują na to, że 
nieuchwytny m asowy m orderca przeby­
wa obecnie w okolicy Piły nad granicą 
polską, gdzie wobec tego wzm ocniono  
silnie posterunki straży granicznej nie­
m ieckiej i urządza się obławy zakrojone  
na wielką skalę.

Od redakcji: Jakkolwiek wiadomość 
ta wydaje nam się niewiarygodnie-żar- 
tobliwa, podajem y ją z obowiązku dzień  
nikarskiego.  ,

W trakcie audjencji ojciec św. wręczył 
królowi wspaniałą szkatułę z wysókocen- 
nego drzewa w której znajdowało się bo­
gato w skórę oprawne przyozdobione her­
bam i dynastji sabaudzkiej dzieło „Opis i 
wizerunki m edali W atykanu 4* jak również 
skórzane etui z m edalam i złotym , srebr­
nym i bronzowym wybitym na pam iątki 
8-lecia pontyfikatu. Królowa zaś otrzy­
m ała wspaniałą m ozaikę-kopję „M adonny  
della Sedia4 * Rafaela, oraz złoty różaniec 
z cennem i kam ieniami

Następnie para królewska odwiedziła 
sekretarza stanu kardynała Gasparri, w a 
partamentach którego zabawiła 10 m inut. 
Kardynał Gasparri jeszcze w ciągu dnia 
dzisiejszego oddał wizytę m onarchom w  
Kwirynale. Papież nie oddaje wizyt, (k.)

nie jubileuszowe.
zebrania generalny sekretarz ks. Fran­
ciszek Źynda i jako taki złożył towarzy­
stwu życzenia. W  dalszym  ciągu złożyli 
życzenia p. burm istrz, p. Jeziorski im ie­
niem kupiectwa, p. Czarnota-Bojarski 
im ieniem sokolstwa i oficerów rezerwy, 
p. Kam rowski z Gdyni i delegat towa­
rzystwa z Niedźwiedzia.

— Po składaniu życzeń nastąpił re­
ferat ks. dziekana Łowickiego o akcji 
katolickiej. Czcigodny m ówca w sposób 
zm uszający do uwagi przedstawił czasy  
dzisiejsze przepełnione m aterjalizm em  
i prądam i zabijającym i katolickie tętno  
w sercu i duszy ludzkości. Sekciarstwo  
i m asoneria to podziem ni m ordercy ide­
ałów katolickich, którzy dążą do zniwe­
czenia „Królestwa Chrystusowego na 
ziem i44. „Runie katolicyzm , to runie i oj­
czyzna nasza, która była przedm urzem  
chrześcijaństwa... Ale „bram y piekielne  
nie zwyciężą go 44. — Akcja katolicka, 
której służyć m ają Towarzystwa  Ludowe 
napełni społeczeństwo nowem i zdro- 
wem życiem

—  Po przemówieniu księdza dzieka­
na, zabrał glos ks. prof. Żynda. M ówca 
wskazał również na istniejące niebezpie­
czeństwo, na działalność „czerwonych  
kapłanów 44 i podał kilka praktycznych 
przykładów krzewienia akcji katolic­
kiej.

Następnie uchwalono rezolucje, któ­
re będą wysłane: J. E. ks. biskupowi, 
wojewodzie pom orskiem u i ks. patrono­
wi Kopczyńskiemu w Tczewie. Pieśnią 
,,Serdeczna M atko 44 którą chciał skre­
ślić barbarzyniec Europy — Prusak —  
zakończono uroczyste zebranie.

„W szyscy uczestnicy zebrania odeszli 
z niego przekonani, że czeka nas praca, 
której sztandar ideowości będzie nosił 
godło „Bóg i Ojczyzna44. Rodacy! Przeko­
naliście się zapewne że tradycje przod­
ków naszych oparły się w dziejach o 
łódź Piotrową. Co niekatolickie, niena- 
rodowe jest niepolskie. Na m aterjaliź-  
m ie, bezdusznej rafinerji „zakłamaniu 4* 
i ostrzach bagnetów  oparty duch i życie 
dzisiejsze —  runie bo runąć m usi przed  
odwieczną i zawsze stałą, niezmienną 
prawdą ideałów katolickich, które w  
nierozerwalną całość zrosły się z duszą 
narodu polskiego 44.

Ed. P.

Na zebranie powyższe nie m ógł przy­
być ks. patron prob. Jan Zakryś, gdyż  
obowiązek duszpasterski powołał go  
na odpust do Kowalewa.

Podobno jest...
„coraz lepiej"...

Kraków, 6. 12

Przy ulicy Lubicz nr. 5 m ieścił śię 
skład drogeryjny, którego właściciel W a­
cław Kalivoda lat 49 od kilku dni opo­
wiadał znajom ym, że zam ierza wyjechać 
do Czech, przyczem uskarżał się na płat­
ności podatkowe. W sobotę Kalivoda skła­
du już nie otworzył. Sąsiedzi, przypusz­
czając, że wyjechał, nie zwracali na to u- 
wagi.

Dopiero wczoraj policja przy pom ocy 
ślusarza otworzyła sklep. Po wejściu de 
sklepu znaleziono na ladzie, sklepowej le­
żącego na prawym boku Kalivodę w ka­
łuży krwi z podwiniętą ręką pod głowę. 
W ładze śledcze stwierdziły, że m a się tu 
do czynienia z sam obójstwem.
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W sprawie wyborów 
do Sejmiku Powiatowego.

Wyciąg z Orędownika Związku Komunalnego Pow. Wąbrze­
skiego.

OGŁOSZENIE
w sprawie wyborów do Sejmiku Powiało* 

wego w I. Okręgu Wyborczym.
W  o k ręg u w y b o rczy m  n r. I . u zn a liśm y  

n as tęp u jące lis ty k an d y d a tó w za w ażn e ;
Lista nr. I.

2 ) Z b ig n iew K o so b u ck i O rlo w sk i, M g o -  
w o , u rzęd n ik g o sp .,

3 ) Jan T o p o lew sk i, ro b o tn ik , K ró l. N o -  
w aw ieś ,

4 ) B ro n is ław D ąb ro w sk i, o b e rży s ta , 
P łu żn ica ,

5 ) Jan  T ab o r, ro ln ik , K ró l. N o w aw ieś ,
6 ) Jak ó b D y g asiew icz , K ró l. N o w aw ieś , 

. 6 ) Jó ze f R u m iń sk i, ro ln ik , U ciąż ,
7 ) W in cen ty Z ab ły ń sk i, ro ln ik , C zap le ,
8 ) Jan K u ćm a , m ało ro ln y , U ciąż .

Lista nr. IV.
, 1 ) K o w alsk i T eo fil, ro ln ik , P łu żn ica ,

2 ) S zy d zik P io tr , ro ln ik , Ja ran to w ice ,
3 ) k s . D ek o w sk i F ran c iszek , P łu żn ica ,
4 ) O jd o w sk i L u d w ik , ro ln ik , O stro w o ,
5 ) D zia łd o w sk i S tan isław , ro ln ik , C zy r-  

le ,
6 ) K u lty s Ig nacy , ro ln ik , P łu żn ica ,
7 ) G ab ry ch B o les ław , ro ln ik , P rzy -  

d w ó rz ,
8 ) E w erto w sk i N ik o d em , ro ln ik , U ciąż . 

Lista nr. V.
9 ) N ied b a ła T o m asz , ro ln ik , Ja ran to w i­

ce ,
2 ) C za ja W o jc iech , ro ln ik , R o zg a rt,
3 ) K o ch an ek A n d rze j, ro ln ik , S tan i-  

s ław k i (P ó lk o ),
4 ) K ry sa Jak ó b , ro ln ik , U ciąż ,
5 ) R o zm u s A n to n i, ro ln ik , B arto szew i-  

ce ,
6 ) L e ja M ich a ł, ro ln ik , Ja ran to w ice ,
7 ) S arzy ń sk i W o jc iech , ro ln ik , Ł ab ęd ź ,
8 ) M ły n iec S tan is ław , ro ln ik , Ja ran to ­

w ice .
Lista nr. VL

1 ) Z o n ak o w sk i S tan isław , ro b o tn ik , Ja ­
ran to w ice ,

2 ) O lszew sk i F ran c iszek , ro b o tn ik , S ta -  
n is ław k i,

3 ) G rab o w sk i Ju ljan , ro b o tn ik , W ą ­
b rzeźn o (P o d zam cze ),

4 ) W ło so w sk i F ran c iszek , w ło d a rz , W ro  
n ie ,

5 ) G o reck i F ran c iszek , ro b o tn ik , P ru sy ,
6 ) F ry ck o w sk i B o lesław , ro b o tn ik , W ą ­

b rzeźn o , N o w a 6 ,
7 ) P io tro w sk i Jak ó b , o w cza rz , B arto sze - 

w ice ,
8 ) Jab ło ń sk i Jan , s to la rz , W ąb rzeźn o , 

W o ln o śc i n r. 3 6 .
Lista nr. VII.

1 ) L en a r Jó ze f, ro ln ik , P ień k i,
2 ) S zczep ań sk i Jan , ro ln ik , S tan is ław k i,
3 ) K o b a M arc in , ro ln ik , U ciąż ,

* 4 ) K rzak Jó ze f, ro ln ik , K ró l. N o w aw ieś ,
' 5 ) M ich n o Jó ze f, ro ln ik , S tan is ław k i,

6 ) R ajca Jó ze f, ro ln ik , U ciąż ,
‘ 7 ) M ick iew icz Jan , ro ln ik , U ciąż ,

8 ) D u ln y Jan , ro ln ik , K ró l. N o w aw ieś. 
Lista nr. VIII.

9 ) P aczk o w sk i S tan is ław , ro ln ik , O stro  
w o ,

2 ) R u d n ick i A n to n i, ro ln ik , G zik i,
3 ) W ilczy ń sk i F ran c iszek , ro ln ik , K ró l. 

N o w aw ieś,
4 ) D zia łd o w sk i Jan , ro ln ik , P rzy d w ó rz ,
5 ) S zp itza T eo d o r, ro ln ik , C zap le ,

< 6 ) S zu lc Jó ze f, ro ln ik , W ro n ie ,
7 ) A n iszew sk i Jó ze f, ro ln ik , O stro w o ,
8 ) K alk o w sk i A lo jzy , ro ln ik , P rzy d w ó rz .
K o m . W y b ó r. O k r. I . u n iew ażn iła n a ­

s tęp u jące lis ty k an d y d a tó w :
L is ta n r. II : 1 ) C zo ło w y k an d y d a t: 

Z u b k o M ik o ła j, ro ln ik , P rzy d w ó rz .
L ista n r. III : 1 ) C zo ło w y k an d y d a t: 

W eb er M ak s, ro ln ik , P łu żn ica .
L is ta n r. IX : 1 ) C zo ło w y k an d y d a t:  

D ąb ro w sk a M arja , P łu żn ica .
G ło so w an ie o d b ęd z ie s ię w n ied zie lę d . 

5 s ty czn ia 1 9 3 0 r . o d g o d z in y 1 3 -te j d o  
1 9 -te j (o d 1 -e j p o p o łu d n iu d o 7 -m e j w ie ­
czo rem ). M ieszk ań cy n as tęp u jący ch m ie j­
scow o śc i g ło so w ać b ęd ą w m ie jsco w o ści, 
w  k tó re j zam ieszk u ją , a w ięc :

m iesz . g m . Ja ran to w ice w lo k a lu w  
szk o le w  Ja ran to w icach ,

m iesz . g m . B u czek w  lo k a lu w szk o le  
w  Ja ran to w icach ,

m iesz . S ic ien ek w lo k a lu so łeck im  w  
S ic ien ku ,

m iesz . g m . S tan is ław k i w lo k a lu w  
szk o le w  S tan is ław k ach ,

m iesz . g m . Ł ab ęd ź w lo k a lu w szk o le  
w  Ł ab ęd z iu ,

m iesz . g m . M ich a łk i w lo k a lu so łeck im  
w  M ich a łk ach ,

m iesz . g m . C y m b ark w  lo k a lu so łeck im  
w  C y m b ark u ,

m iesz . g m . U ciąż w lo k a lu szk o ln y m  w  
U ciążu ,

m iesz . g m . K ró l. N o w aw ieś w  . lo k a lu  
szk o lny m  w K ró l. N o w ejw śi,

m ie sz . g m . P łu żn ica w lo k a lu szk o l­
n y m w P łu żn icy ,

m iesz . g m . P ień k i w lo k a lu so łeck im  
w  P ień k ach ,

m iesz . g m . O stro w o w lo k a lu szk o ln y m  
w  O rło w ie ,

m iesz . g m . S zcze ro s łu g i w  lo k a lu » zk ,o l 
n y m  w  S tan isław k ach ,

m iesz . g m . C zap le w  lo k a lu szk o ln y m  
w  C zap lach ,

m iesz . g m . T rzcian o w lo k a lu szk o l­
n y m  w  T rzc ian ie ,

m iesz . o b . d w . O rło w o w lo k a lu szk o l­
n y m  w  O rło w ie .

m iesz . o b . d w . B u k w lo k a lu szk o ln y m  
w  Ja ran to w icach ,

m iesz . o b . d w . S itn o w  lo k a lu so łeck im  
w  S itn ie ,

m iesz . o b . d w . T rzc ian ek w lo k a lu so ­
łe ck im  w  M ich a łk ach ,

m iesz . o b . d w . M g o w o w  lo k a lu szk o l­
n y m  w  M g o w ie , ; •

m iesz . o b . d w . G zik i w lo k a lu szk o l­
n y m  w  S tan is ław k ach ,

m iesz . N ie lu b w  w ó jto s tw ie w M ak s-  
w ałd z ie ,

m ie sz . o b . d w . P rzy d w ó rz w lo k a lu  
szk o ln y m  w P rzy d w o rzu ,

m iesz . o b . d w . B arto szew ice w lo k a lu  
szk o ln y m  w P łu żn icy ,

m iesz . o b . d w . S o sn ó w k a w lo k a lu  
szk o ln y m w T rzc ian ie ,

m iesz . o b . d w . W ro n ie w  lo k a lu szk o l­
n y m  w e W ro n iu .

G ło so w ać w o ln o ty lk o n a p o w y że j o - 
g ło szo n e lis ty k an d y d a tó w . In acze j g ło sy  
są n iew ażn e . N a k a rtce w y b o rcze j n ap i­
sać n a leży a lb o n u m er lis ty a lb o te ż p ie r­
w sze n azw isk o z jak ie j lis ty k an d y d a tó w ,  
a lb o w szy stk ie n azw isk a jed n e j lis ty k an ­
d y d a tó w .

W e w szy stk ich w y że j w y m ien io n y ch  
g m in ach i o b sza rach d w o rsk ich czy n n o śc i 
w y b o rcze sp e łn ia ją b iu ra g ło so w an ia , w  
sk ład k tó ry ch w ch o d zą p p . so łty s i jak o  
m ężo w ie zau fan ia . W o b sza rach d w o r­
sk ich , g d z ie n iem a ław n ik ó w , p rze ło żen i  
o bsza ru d w o rsk ieg o p o w o łu ją z g ro n a  
w y b o rcó w , d w ó ch m ężó w  zau fan ia . M iesz ­
k ań cy o b sz . d w . N ie lu b g ło su ją w w ó jto ­
s tw ie w M ak sw a łd z ie . W ó jta p . W alig ó rę  
m ianu je s ię p rzew . b iu ra g ło so w an ia u p o ­
w ażn ia jąceg o d o p o w o łan ia d w ó ch m ę ­
żó w zau fan ia .

O rło w o , d n ia 2 8 . 1 1 . 1 9 2 9 r .
O k ręg o w a K o m is ja W y b o rcz*  

P rzew o d n iczący : 
(— ) Je rzy Ś ląsk i.

C zło n k o w ie :
(— ) R atk o w sk i, (— ) Z o n k o w sk i, (— ) P a-  

w elsk i.

OGŁOSZENIE 

w sprawie wyborów do Sejmiku Powia­
towego w II. okręgu wyborczym.

W  o k ręg u w y b o rczy m  n r. II . u zn a liśm y  
n astęp u jące lis ty k an d y d a tó w  za w ażn e ;

Lista nr. IV.
1 ) L eo n D ereb eck i, u r. 1 1 . 1 1 . 1 8 7 8 , ro ln . 

z B ie lsk a ,
2 ) Jó ze f W o jc iech o w sk i, u r. 1 7 . 3 . 1 8 8 2 , 

ro ln . ze S reb rn ik ,
3 1  Jó ze f M u ch a , u r. 1 . 3 . 1 8 9 2 , ro ln . z  

O rzech ó w k a ,
4 ) L u d w ik  W iśn iew sk i, 3 1 . 7 . .1 8 7 8 , ro ln . 

z M iew a , ...  -
-  5 ) F ran c iszek M ajew sk i, 1 5 . 1 . 1 8 7 3 , ro i 

n ik z R y ń sk a ,
6 ) L eo n G rzeszew sk i, u r. 3 . 9 . 1 8 8 9 , o - 

b e rży sta z W ęg o rzy n a ,
’7 ) Ju ljan  O stro w sk i, u r. 1 0 . 7 . 1 8 7 9 , ro ln  

z R y ń sk a ,
8 ) T o m asz R ó ża lsk i, u r. 2 1 . 1 2 . 1 8 6 9 , ro i 

n ik z R y ń sk a .
G ło so w an ie w  d n iu 5 s ty czn ia 1 9 3 0 r . w  

II . o k ręg u w y b o rczy m  n ie o d b ęd z ie s ię p o ­
n iew aż w p ły n ę ła ty lk o jed n a w ażn a lis ta  

W y b ran i za tem  są n a cz ło n k ó w  S e jm i­
k u P o w iato w eg o :

1 ) L eo n D ereb ećk i z B ie lsk a ,
2 ) Jó zef W o jc iech o w sk i ze S reb rn ik ,
3 ) Jó ze f M u ch a z O rzech ó w k a ,
4 ) L u d w ik W iśn iew sk i z M iew a .
R y ń sk , d n ia 2 9 lis to p ad a 1 9 2 9 r .

O k ręg o w a k o m isja w y b ó r '’”  • 
P rzew o d n iczący :

(— ) M ajew sk i  
C zło n k o w ie :

(— ) D ćreb ećk i. (— ) B u d n iew sk i, (— ) W i­
n ia rsk i.

D o
W y d z ia łu P o w ia to w eg o

w  W ąb rzeźn ie .
Ń in ie jszem d o n o szę u p rze jm ie , że d o  

tu t. o k ręg u w y b o rczeg o n r. III . w p ły n ę ła  
ty lk o jed n a w ażn a lis ta , w o b ec czeg o w y ­
b o ry s ię n ie o d b ęd ą .'

Z a tem  w y b ran i są n as tęp u jący k an d y ­
d ac i:

Lista nr. II. Gospodarczo « Narodowa:
1 ) W acław Ł ęg o w sk i, Z ie leń ,
2 ) T eo d o r T y lo ch , D y lew o , \
3 ) F ran c iszek B ey g er, C h e lm o n ie ,

^ 4 ) S zy m o n F ia łk o w sk i, G ajo w o .
.3  Z astęp cy :

1 ) S zy m o n G ło w iń sk i, E lg iszew o ,
2 ) W ład y sław  K lim ek , P ły w aczew o ,
3 ) A n to n i Ł u k iew sk i, O stro w ite ,
4 ) Jó ze f O lszew sk i, E lzan o w o .
O stro w ite , d n ia 3 0 lis to p ad a 1 9 2 9 r .

P rzew o d n iczący Ó k r. K o m . W y b .: 
(— -) K o n stan ty K ru ży ćk ’

OGŁOSZENIE 

w sprawie wyborów do Sejmiku Powiato­
wego w IV. okręgu wyborczym.

W  o k ręg u w y b o rczy m n r. IV . u zn a ­
liśm y n as tęp u jące listy k an d y d a tó w za  
w ażń e :
a ) Lista nr. II. Gospodarczo • Narodowa 

z następującymi kandydatami:
1 ) W rzes iń sk i F ran c iszek , u r. 1 3 . 1 1 . 

1 8 6 8 r ., ro ln ik w  L ip n icy ,
2 ) B alce ro w icz Jó ze f, u r. 2 8 . 1 1 . 1 8 8 6 r ., 

ro ln ik w  L isew ie ,
3 )  P ło cien iak R o m an , u r. 2 7 . 7 . 1 8 8 1 r  

ro ln ik w  O w ieczk ó w ie ,
4 ) S p itza Jó zef, u r. 1 4 . 1 2 . 1 8 8 3 r ., ro l­

n ik w  Ł ó b d o w ie ,
5 ) K o z ło w sk i S tan is ław , u r. 4 . 1 . 1 8 8 6  

r ., ro ln ik w  S o k o lig ó rze ,
6 ) Ł ęg o w sk i L eo n , u r. 9 . 1 2 . 1 8 8 3 r ., ro i 

n ik w  W . P u łk ow ię , ’
7 ) B eck er P aw e ł, u r. 2 1 . 1 . 1 8 8 9 r ., ro l­

n ik w  P o d z . G o lu b sk im .
8 ) S zcze rk o w sk i A n to n i, u r. 7 . 4 . 1 8 7 4 r ., 

ro ln ik w M . R ąd o w isk ach ,

b) Lista nr. III. Lista Rolnicza z następu­
jącymi kandydatami:

1 ) S zczep an o w sk i B ro n is ław , u r. 1 6 . 8 . 
1 8 7 8 r ., ro ln ik w  W . R ad o w isk ach ,

2 )  ’ G u m iń sk i S te fan , u r. 2 0 . 1 . 1 8 9 1 r ., 
ro ln ik w  K u rk o c in ie ,

3 ) H o p p e A lo jzy , u r. 1 7 . 1 0 . 1 8 9 2 r ., ro l­
n ik w  Ł o b d o w ie , . : r ■

4 ) P ien iążek B o les ław ,, u r., 2 4 . 1 2 . 1 8 9 9  
r ., . ro ln ik w K o łąc ie ,

5 ) B ry k s Jó ze f, u r. 1 9 . 3 . 1 8 6 5 r ., ro ln ik  
w  L ip n icy K .,

6 ) O lm er Jó ze f, u r. 2 9 . 3 . 1 8 9 1 r ., ro l­
n ik w G alczew ie ,

■7 ) P ap ro ck i T o m asz , u r. 1 . 1 . 1 8 9 0 r ., 
ro ln ik w  M . P u łk o w ię ,

8 ) N o w ack i F ran c iszek , u r. 9 . 3 . 1 8 8 1 r ., 
ro ln ik w  A V . P u łk o w ię .

G ło so w an ie o d b ęd z ie s ię w n ied z ie lę , 
d n ia 5 s ty czn ia 1 9 3 0 ' r . o d g o d z in y 1 3 -te j 
d o 1 9 -te j (o d 1 -e j p o p o łu d n iu d o 7 -m e j 
w ieczo rem ). M ieszk ań cy n as tęp u jący ch  
m ie jsco w o śc i g ło so w ać b ęd ą w  m ie jsco w o ­
śc i, w  k tó re j zam ieszk u ją , a w ięc :

m iesz . g m . P o d z . G o lu b sk i w  lo k a lu so ­
łe ck im  w ' P o d zam k u G o lu b sk im ,

m iegz . g m . L ip n ica w lo k a lu szk o ln y m  
w  L ip n icy ,

m iesz . g m . N ad l. K o n stan c jew o w  lo k a ­
lu so leck im  w - N ad l., K o n stan c jew ie ,

m iesz . S o k o lig ó ra w  lo k a lu so łeck im  w  
S o k o lig ó rze ,

m iesz . g m . G aj w  lo k a lu so łeck im w  
G aju ,

m iesz . g m . G alćzew o w lo k a lu szk o l­
n y m  w  G alcżew ie ,

m iesz . L isew a  .w  lo k a lu so łeck im  w  L i­
sew ie ,

m iesz . g m . L ip n ica K o l. w lo k a lu so łec  
k im  w L ip n icy K o l.,

m iesz . g m . K u rk o c in w lo k a lu szk o l­
n y m  w K u rk o c in ie ,

m iesz . g m . A V . P u łk o w o w  lo k a lu szk o l 
n y m  w W . P u łk o w ię ,

m iesz . g m . M . P u łk o w o w  lo k a lu szk o l­
n y m  w T M . P u łk o w ię .

m iesz . g m . Ł o b d o w o w lo k a lu szk o l­
n y m  w 7 Ł o b d o w ie ,

m iesz . g m . M o k ry la s w  lo k a lu so łeck im  
w  M o k ry m les ie ,

m iesz . g m . Z a R ad o w isk a w  lo k a lu so ­
le ck im  w  Z a R ad o w isk ach ,

m iesz . g m . K u jaw a w  lo k a lu so łeck im  
w K u jaw ach ,

m iesz . W . R ad ó w isk a w lo k a lu szk o l­
n y m  w  W . R ad o w isk ach ,

m iesz . M . R ad o w isk a w lo k a lu szk o l­
n y m  w , M . R ad o w isk ach ,

m iesz . o b w . d w . G alczew k o w  lo k a lu  
so łeck im  w  G alczew k u ,

m iesz . o b . d w . L isew o  w  lo k a lu  so łeck im  
w  L isew ie .

m iesz . o b . d w . N o w aw ieś w  lo k a lu s łu ż ­
b o w y m  w  N o w ejw śi, ’

m iesż . o b . d w r . Z aw ad a w  lo k a lu so lec ­
k im  w  Z aw ad z ie ,

m iesz . o b . d w \ N ó w y m ły n w  lo k a lu so ­
le ck im  w  N o w y m m ly n ie ,

m iesz . o b . d w . O w iecźk o w o w  lo k a lu so ­
łe ck im  w  O w ieczk ó w ie .

m iesz . o b . d w . H am er w lo k a lu szk o l­
n y m  w  K am erze , .

m iesz . o b . d w . Jó ze fa t w  lo k a lu  so łeck im  
w  Jó ze fac ie .

m ie sz . o b . d w . K o ła t w  lo k a lu so leck im  
w  K o łac ie ,

m ieśz . o b . d w . M . R ad o w isk a w  lo k a lu  
szk o ln y m  w  .M . R ąd o w isk ach ,

m jesz . o b . d w . P rzeszk o d a w  lo k a lu so ­
le ck im  w  P rzeszk o d z ie .

G ło so w ać w o ln o ty lk o n ą p o w y że j o g ło ­
szo n e lis ty k an d y d a tó w . In acze j g ło sy są  
n iew ażn e . N a k a rtce w y b o rcze j n ap isać  n a ­
le ży  a lb o  n u m er lis ty  a lb o te ż p ie rw sze  n a ­
zw isk o z jak ie j lis ty k an d y d a tó w ', a lb o  
w szy s tk ie n azw d sk a jed ne j liśty k an d y d a ­
tó w . .

W jfc ..  w szy stk ich w y że j w y m ien io n y ch  
g m in ach i o b sza rach d w o rsk ich czy n n o śc i 
w y b o rcze sp e łn ia ją B iu ra G ło so w an ia , w  
sk ład k tó ry ch w ch o d zą p p . so łty s i w zg l. 
p rze ło żen i o b sż . d w . jak o p rzew o d n iężący ,  
zaś ław n icy jak o m cto w ń e zau fan ia . W  
o b sz . d w .. g d z ie n iem a ław n ik ó w , p rze ło że ­
n i o b sz . d w . p o w o łu ją z g ro n a w y b o rcó w  
d w ó ch m ężó w  zau fan ia .

L ip n ica , d n ia 2 9 lis to p ad a 1 9 2 9 r .
O k ręg o w a K o m is ja W y b o rcza :  

P rzew o d n iczący : (v ) E u g en iu sz G ład y ch .
C zło n k o w ie :

(— ) D ęb sk i, (— ) B alce ro w icz , (— ) K o z ło w sk i.
(— ) L u b iń sk i.

Ogłoszenie 
w sprawie wyborów do Sejmiku Powiato­

wego w V Okręgu wyborczym.

W  O k ręg u w y b o rczy m n r V u ?n a li-  
śm y n as tęp u jące lis ty  k an d y d a tó w  za w aż*  
n e : ' '

■ L is ta n r. 4 .
1 . K s. Ł o w ick i F ran c iszek ,
2 . Ja ran O w sk i B ro n isław .
3 . P acefo w sk i- A n to n i.

4 . S ew ery n iak  W ład y sław ,
5 . R u tk o w sk i B o les ław ,
6 . Ż e lazn y Jan .
7 . T o ćk iew icz Ig n acy ,
8 . O stro w sk i F ran c iszek .
9 . F ia łk o w sk i Jan ,

1 0 . N aw ro ck i . Jan , .
1 1 . G ra lla Jan ,
1 2 . Z arem b sk i.

L istą n r. 5 .
1 . R ząsa F ran c iszek ,
2 . P iłek M ich a ł,
3 . L eśn iak Jan .
4 . K o w alsk i B ro n is ław .
.5  . S zczy p io r K aro -l.,, . . ,
6 . T o m aszew sk i Jan .
7 . B aczew sk i O to n .
8 . R u m iń sk i L eo n ,
9 . Z a jąc A n to n i.

1 0 . K ru szczy ń sk i A n to n i.
1 1 . P irik o w sk i A n d rze j,
1 2 . P a lu ch M ich a ł. , ' 

G ło so w an ie o d b ęd z ie s ię w  n ied z ie lę d n . 

5 s ty czn ia o d g o d u n y 1 3 -tę j d o 1 9 -te j (o d 1  
p o p o łu d n iu d o 7 w ieczo rem ). M ieszk ań cy  
n as tęp u jący ch  m ie jsco w o śc i g ło so w ać b ęd ą  
w  m ie jscow o ści, w k tó re j zam ieszk u ją , a  
w ięc :

m iesz . g m . D ęb o w a łąk a w  lo k a lu szk o l­
n y m  w  D ęb o w e jłące ,

m iesz . g m . N ied źw ied ź w  lo k a lu szk o l­
n y m  w  N ied źw ied z iu ,

m iesz . g m . Ł o p a tk i w  lo k a lu p . R o m an a  
S zu lczew sk ieg o w Ł o p a tk ach ,

m iesz . g m . K siążk i w  lo k a lu p . D eu tsch -  
m an n a w  K siążk ach ,

m iesz . g m . P iw n ice w lo k a lu szk o ln y m  
w ’ O sieczk u .

m iesz . g m . C zy sto ch leb  w  lo k a lu  p . M ara -  
s iń sk ieg o w C zy sto ch leb iu .

m iesz . g m . M y śliw iec w  lo k a lu  szk o ln y m  
w M y śliw cu ,

m iesz . g m . F ry d ry ch o w o w lo k a lu  
szk o ln y m  w  M y śliw cu ,

m iesz . g m . O sieczek w  lo k a lu szk o ln y m  
w O sieczk u .

m iesz g m . Jaw o rze w lo k a lu szk o ln y m  
w  Jaw o rzu .

m iesz . g m . B ru d zaw k i w lo k a lu p . 
D eu tsch m an n a w K siążk ach ,

m iesz . o b . d w . Z ask o cz w  lo k a lu szk o l­
n y m  w  Z ask o czu .

m iesż . o b . d w . K siążk i w lo k a lu p . 
D eu tsch m an n a w K siążk ach ,

m iesz . o b . d w W ały cz w lo k a lu szk o l­
n y m  w  W ały czu ,

G lo so w ać w o ln o ty lk o n a p o w y że j o g ło ­
szo n e lis ty k an d y d a tó w . In acze j g ło sy są  
n iew ażn e . N a k a rtce w y b o rcze j n ap isać n a ­
le ży a lb o n u m er lis ty a lb o te ż p ie rw sze n a ­
zw isk o z jak ie j listy k an d y d a tó w , a lb o  
w szy s tk ie n azw isk a jed n ej lis ły k an d y d a ­
tó w .

W e w szy stk ich w y że j w y m ien io n y ch  
g m in ach i o b sza rach d w o rsk ich czy n n o śc i 

.w y b o rcze sp e łn ia ją B iu ra G ło so w an ia , w  
sk ład k tó ry ch w ch o d zą p p . so łty si w zg l. 
p rze ło żen i o b sz . d w . jak o p rzew o d n iczący  
zaś ław n icy jak o m ężo w ie zau fan ia . W  
o b sza rach d w o rsk ich , g d z ie n iem a ław n i­
k ó w , p rze ło żen i o b sza ru d w o rsk ieg o p o ­
w o łu ją z g ro n a w y b o rcó w , d w ó ch m ężó w  

i zau fan ia .
. P iw n ice , d n ia 3 0 lis to p ad a 1 9 2 9 r .

O k ręg o w a K o m is ja W y b o rcza :
P rzew o d n iczący (— ) J . Z u ck e rm an n . 

C zło n k o w ie : (— ) M . P iłek , (— ) O stro w sk i, 
(-» -) Ja ran o w sk i, (— ) L eśn iak .

P o w y ższe o g ło szen ia O k ręg o w y ch K o m i-  
sy j W y b o rczy ch d o S e jm ik u P o w ia to w eg o  
p o d a ję d o p u b liczn e j w iad o m o śc i zg o d n ie z  
a rt. 1 7 reg u lam in u w y b o rczeg o d la p rzep ro ­
w ad zen ia w y b o ró w  d o S e jm ik ó w  P o w . (D z . 
U rzęd ow y  n r. 2 6 , p o z . 1 7 8 ).
S ta ro sta P o w ia to w y : (— ) D r. E . P rąd zy ń sk i. 
L . d z . 8 2 7 6 -2 9 II .

Stowarzyszenie Katol.
Młodzieiy Żeńskiej 

urządza w adwencie w dniu 10. 
grudnia br. przedstawienie 

treści religijnej p. t.
nBohaterka chrześcijańska".

Ż eb y za in te reso w ać S zan . O b y w ate l­
s tw o tą sz tu k ą p o d a jem y n iże j s tresz ­
czen ie .

R zecz d z ie je s ię za czasó w  p an o w a ­
n ia cesa rza  M ak sy n im a w  p ie rw sze j p o ­
ło w ie III w iek u  w  o k o licy  m ias ta N ik o -  
d em ji, w  A zji M n ie jsze j. C h rześc ijan k a  
B arb a ra , jed y n a có rk a fan aty czn eg o  
p o g an in a D io sk u ra m ieszk a w  sam o t­
n y m  p a łacu o to czo n a w ie rn em i s łu że ­
b n icam i. N ag le , jak p io ru n z ja sn eg o  
n ieb a sp ad a  w ieść , że o jc iec p rzy jeżd ża ,  
żeb y  sw ą m ło d ą , p ięk n ą  g ^ ó rk ę w p ro w a ­
d z ić w  św iat i w y d ać zam ąż . B arb ara  
n ie łu d z i s ię co d o sw eg o p o ło żen ia , a  
zn a jąc g w a łto w n y ch a rak te r o jca w ie . 
że b ęd z ie zm u szo n a w y jaw ić p raw d ę —  
co ró w n a s ię śm ierc i. P rzy jazd D io ­
sk u ra m ia ł d w a ce le . N ajp ie rw , jak o  
o jc iec zab ezp ieczy ć lo s có rk i, n as tęp n ie  
jak o  n am iestn ik ceza ra tęp ić i n iszczy ć  
sek tę ch rześc ijań sk ą . C ó rk ę sw o ją za -  
s ta je n ie sp o k o jn ą  i zm ieszan ą .

P y tan iam i o jca zm u szo n a B arb ara  
w y jaw ia o k ro p n ą p raw d ę . D io sk u r p o  
z ro zu m ien iu je j o św iad czen ia rzu ca s ię  
z m ieczem  n a w y ro d n ą có rk ę , żeb y za ­
raz w y m ie rzy ć sp raw ied liw o ść . B ó g je ­
d n ak  n ie ch ce śm ie rc i B arb a ry . C io so w i 
D io sk u ra p rzeszk o d z iła c io tk a A m b ro ­
z ja . k tó ra  p rzy sz ła  w raz  z có rk ą  p rzy w i­
ta ć p rzy b y łeg o . Z ro zp aczo n y o jc iec zo ­
s taw ia có rk ę o p iece k rew n ej, w sze lk ie  
jed n ak n am o w y  n ie o d n o szą p o żąd an e ­
g o sk u tk u . Jed y n ie u d a ło s ię A m b ro z ji  
n ak ło n ić  B arb a rę  d o  u c ieczk i. S ch w y ta ­
n a w  le s ie p rzez o jca s tan ę ła p rzed są ­
d em . Ł ag o d n e s ło w ra i p ro śb y sęd zieg o  
M arcjan a w p ły w a ją n a n ią p o zo rn ie  
p o jed n aw czo . Z g ad za s ię z ło ży ć o fia rę  
w  św ią ty n i, a le  ty lk o  p o to , żeb y  je e szcze  
s tra szn ie jszy c io s zad ać p o g an o m .

O to w p ad a d o św iąty n i, n iszczy p o -  
sęg  b o g in i H eb y  i n a ig raw a  s ię z k ap ła ­
n ó w w sk azu jąc n a b ezs iln o ść czczo n ej  
b o g in i. T o w szy stk o w y sta rcza aż n ad ­
to , żeb y n iep o p raw n ą ch rześc ijan k ę  
o d d ać w  ręce  k a ta . R an y  je j jed n ak  B ó g  
cu d o w n ie u leczy ł i w zm o cn ił ją n a d u ­
ch u . L u d b ęd ąc św iad k iem  cu d u b u rzy  
s ię , k ac i n ie śm ią n a św iętą ręk i p o d ­
n ie ść —  i w ó w czas d z ie je s ię rzecz  
s tra szn a . W łasn y o jc iec o w ian y jak im ś  
szałem zab ija w  o czach k ilk u ty s ięcz ­
n eg o tłu m u w y ro d n ą có rk ę . B ó g p o ­
zw a la D io sk m o w i p o p e łn ić ten czy n ,
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a le  w  c h w ilę  p ó ź n ie j p io ru n  z a b ija  z a ­
tw a rd z ia łe g o  o jc a . Ś m ie rć B a rb a ry  u -  
tw ie rd z i ła s ła b y c h w  w ie rz e , p o g a n o m  
o tw a r ła  d ro g ę p ra w d y , a  m ę c z e n n ik o m  

• p o z w o li ła  z n o s ić m ę k i i k a tu s z e  z  u ś m ie  
c h e m  n a  u s ta c h .  0 JIHGFEDCBA

K R O N IK A .
W to rek, d n ia 10  g ru dn ia 1929 .

K A L E N D A R Z .

P o n ie d z ia łe k  9  g ru d n ia  1 9 2 9 r .
L e o k a d ji.

W to re k  1 0  g ru d n ia  1 9 2 Ó r .  
M . B , L o re t ,

W IA D O M O Ś C I P O T O C Z N E

0  M en ażerja w  W ąb rzeźn ie . W  u b .  
p ią te k  p rz y b y ła  d o  W ą b rz e ź n a  g ro m a d a  
C y g a n ó w  m a ją c a  z e  s o b ą  m e n a ż e r ję  s k ła ­
d a ją c ą  s ię  z n ie d ź w ie d z i p o d k a rp a c k ic h  
i m a łp . C y g a n ie  o p ro w a d z a ją c  s w e  z w ie  
r z ę ta  p o m ie śc ie n a b ie ra l i o c z y w iś c ie  
p rz e c h o d n ió w  n a  d a tk i  p ie n ię ż n e  z a  n ie ­
z w y k łe  w id o w is k o ^  W ś ró d  z w ie rz ą t b y ło  
k ilk a  r z e c z y w iś c ie  ła d n y c h  o k a z ó w .

0  W  sp raw ie d od atk ow ego w ym iaru  

p od atk u  od  n ieru ch om ości za  la ta  1924—  
27 . T o w a rz y s tw o  W ła ś c ic ie l i D o m ó w  z a ­
p ra s z a w s z y s tk ic h , k tó rz y  s w e g o c z a s u  
w n ie ś l i r e k la m a c je w  s p ra w ie  o d n o ś n e ­
g o  d o d a tk u , n a  z e b ra n ie  o d b y ć s ię  m a ­
ją c e w  p o n ie d z ia łe k  d n ia  9  b m . o  g o d iz . 
8 -m e j w ie c z o re m  w  h o te lu  „ P o d  b ia ły m  

o r łe m “ .

P o s ia d a m y  k o rz y s tn e w ia d o m o śc i i  

p ro s im y  o  g re m ja ln e s ta w ie n ie s ię n a  
p o w y ż s z e z e b ra n ie .

Z a rz ą d :

B . G ra je w sk i . Z . S ig u rsk i .

0  P rzedstaw ien ie  m łod zieży  żeń sk iej. 
W  : o s ta tn ie j c h w ili p rz y p o m in a m y  
w s z y s tk im , ż e p rz e d s ta w ie n ie T o w .  
M ło d z . Ż e ń s k ie j o d b ę d z ie  s ię  w e  w to re k  

o  g o d z . 8 -m e j n a  s a l i p . K a c z y ń sk ie g o .  
O b o w ią z k ie m k a ż d e g o  je s t p o c z y n a n ia  
i c e le  m ło d z ie ż y  b e z w a ru n k o w o  p o p rz e ć .

P ró b a  g e n e ra ln a  o d b ę d z ie s ię  d z iś  w  
p o n ie d z ia łe k , n a  k tó rą  d z ie c i b e z  o p ie k i  
s ta r s z y c h  w p u s z c z a ć s ię  n ie  b ę d z ie .

0  Z K oła P rzyjació ł H arcerzy . O d ­
b y te  w  p ią te k  z e b ra n ie  p rz y ja c ió ł h a rc e ­
r z y  z a g a ił p . b u rm is trz  S c h w a rz , w ita ­
ją c  z e b ra n y c h . M a rsz a łk ie m  z e b ra n ia  
o b ra n o  p . D e le w s k ie g o , s e k re ta rz e m  p .  
W e so ło w sk ie g o . S p ra w o z d a n ie z e s ta n u  
tu te js z y c h  d ru ż y n h a rc e rs k ic h z d a ł p .  
K u b a rz y c k i .

N a  z e b ra n iu  ty m  w y b ra n o  n o w y  z a ­
r z ą d  K o ła , w  s k ła d  k tó re g o  w e sz li : p .  
k ie ro w n ik  N a łę c z  ja k o  p re z e s , p . in s p .  
M a tu sz k ie w ic z ja k o  z a s t . p re z e sa , p . d r .  
P io tro w s k i ja k o  s k a rb n ik , p . e m . in s p .

R e is k e ja k o  s e k re ta rz . J a k o  c z ło n k o w ie  
z a rz ą d u  w e sz li : p . d r . P o d la s z e w sk i  i p .  

d ro w a G ó rs k a .
U c h w a lo n o  u rz ą d z ić  w s p ó ln ą  g w ia z d  

k ę  h a rc e r sk ą  i w “ s p ra w ie  te j m a  s ię  o d ­
b y ć  z e b ra n ie  z a rz ą d u  K o ła  w  n a jb l iż s z y  
c z w a rte k  w  s a l i r a d y  m ie js k ie j .

0  Z eb ranie T ow . G im n . „S ok ó ł" . 
D n ia  5  b m . o  g o d z . 2 0 - te j o d b y ło  s ię  „ P o d  
o r łe m “ m ie s ię c z n e  z e b ra n ie  S o k o ła  p rz y  
l ic z n y m  u d z ia le c z ło n k ó w . U c h w a lo n o  
ro c z n e w a ln e z e b ra n ie z w o ła ć  n a  d z ie ń  
1 2 -g o  s ty c z n ia  1 9 3 0  r .

P o  w y c z e rp a n iu p o rz ą d k u  o b ra d u -  
c h w a li ł z a rz ą d  u rz ą d z ić w ie lk i b a l m a ­
s k o w y  w  d n iu  3 1 -g o  g ru d n ia  b r .  t j . w  S y l  
w e s tra  ń a  s a l i d ru h a  K a c z y ń s k ie g o . B a l  
te n  k tó re g o  s z c z e g ó ły  p o d a m y  w  n a jb l iż  
s z y m  c z a s ie  d o  w ia d o m o ś c i, p rz e w y ż sz y  
u ro z m a ic e n ie m  w s z e lk ie  d o ty c h c z a s o w e .

A  P od ziękow an ie . W y ra z y p o d z ię k o ­
w a n ia s k ła d a S tó w . P a ń M iło s ie rd z ia ś w .  
W in c e n te g o a P a u lo w s z y s tk im z a c n y m  
o f ia ro d a w c o m , k tó rz y  r a c z y li ła s k a w ie o b ­
d a rz y ć n a s w  d n iu  w e n ty —  ta k ż e ty m  
w s z y s tk im , k tó rz y p rz y b y w a ją c n a w e n tę ,  
p rz y c z y n ili s ię d o  z a s i le n ia n a s z e j k a s y .

P rz e d e w s z y s tk ie m  d z ię k u je m y  g ro n u  p a  
n ó w  ź T o w . Ś p ie w u  „ L u tn ia “ z a  u ś w ie tn ie ­
n ie  w ie c z o ru  s w y m  m is trz o w sk im  ś p ie w e m  
—  p . S z y m a iis k ie j z a  d e k la m a c ję , p . b u rm  
S c h w a rz o w i z a  w s z e lk ie s ta ra n ia  p rz y  d e ­
k o ra c j i s a li , m a g is tr a to w i z a ś w ia tło i o -  
p a t , m ie jsc o w e j p ra s ie „ G ło s W ą b rz e s k i" i  
„ G a z e ta W ą b rz e s k a " z a ta k  l ic z n e a b e z ,-  
p ła tn e  o g ło s z e n ia - i w s z e lk ie d ru k i , p a n o m  
g o s p o d a rz o m  z a p o n ie s io n e t ru d y , p . S z y ­
m a ń s k ie m u  z a  u ż y c z e n ie  s a l i z a  m in im a ln ą  
o p ła tę .

O fia ro w a li: k s . W ie le w s k j 1 0 , p p . T a -  
d e u s z e w sc y  1 0 , d ro w a  S z c z e p a ń s k a 1 0 ., p . 
W ś la m o w sk a 2 0 , p . M a rk o w sk a 1 0 , p . Ł u -  
k ie w s k a  2 0 , p . Z ię ta k  2 0 , p . J a ra n o w s k a  5 , 
p . b u rm is trz o w a , 1 0 , p . K lim e k  3 0 . p . B a u -  
e ro w ie  1 0 , p . d r . K a w c z y ń sk i 2 0 , p . S c h a e fe r  
g a rn i tu r n a u m y w a ln ię , d r . P o d la s z e w s k a  
4  b o m b o n ie rk i , p . D o le c k a  5 0  c y g a r , p . M u -  
s z a r sk a 3 b u t . k o n ja k u , 5 k a w . m y d ła i  
p a c z k ę  h e rb a ty , p . S z y n c e l 2  ta b . c z e k o la d y  
i p a c z k ę  p ie rn ik ó w ,  n . C z a jk o w s k a  s e rw e tk ę  
p e r fu m ę , p u d e r , p . B a ry lsk i 2 ła w e c z k i , p . 
G ra b o w s k a  d u ż y  w a z o n , p . G ło w a c k i 6  b u t .  
w o d y  k o lo ń sk ie j , 3  p u d . ^ u d ru , 3  p u d . k re ­
m u , p . W ó jte c k ą  2  o b ra z k i , k a r to n  i 3  te c z k i  
p a p ie ru  l is to w e g o , p . Z ie l iń s k i 2  o b ra z k i, 2  
k a r t , p a p ie ru i n o te s » , p . B ia ły 2 k o s z y k i  
d o  C h le b a  i s k a rb o n k ę , p . M ie c z k o w s k i k o s z  
ró ż , 3 s ło je k o n f i tu r 4 2  b u t . s o k u , p . O b -  
s tó w n a  2  b o m b o n ie rk i i 3  ła d n e  f a n ty , la m ­
p ę e le k tr . i td . . p . G u ld a 5 ś p ie w n ik ó w , 5  
g ie r to w . i k ilk a m o z a ik , p . Ł u k ie w s k a  4  
b u t . l ik ie ru , p . B a ra n o w sk i b o m b o n ie rk ę ,  
p o p ie ln ic z k ę , w a z o m  i ta le rz  d o  c ia s t , p .  
D ą b s k i W a łiy c z  2  k a c z k i , p . W Ó rt ż a ją ć a , p . 
P a sz o ta  4  f t . p o lsk ie j k ie łb a s y /p . G o tz  k u rę ,  
p . B u s c h o w a 4 f t . k ra ja n k i; p . O b s to w a 2  
to r ty , p . P io tro w s k i c ia s ta f r a n c ., p , K li-  
m a s z k a  2 u b ra n ia , p . G ru d z iń sk a  5 d o n i­
c z e k k w ia tó w , p . L a n g e k w ia ty  c ię te , p .  
M a k o w sk a  3  b u te lk i w in a , p . W ila m o w s k a  
1 p a rę  t r z e w ik ó w  i p u d e r , p . P o to r s k i 1 f t . 
k ra ja n k i  i  k ie łb a sę , p . S z ó s ta k o w sk i s e rw n e  
ła tk ę . P a n ie  c z y n , o f ia ro w a n y  5  p a ń  f la k i, 4  
p a n ie  p o  2  k a c z k i . 3  p ó łm . s a ła ty  w ło s k ie j ,  
3  to r ty , c ia s ta  f r a n c u s k ie , 2  b o le a n a n a ­

s o w e . n o g i w ie p rz o w e z k a p u s tn ą ,  
k ie łb a s ę z k a p u s tą . Z a o p a trz y ły w ię c  
z u p e łn ie b u fe t w c ie p łe i z im n e p o ­
t r a w y .

R a z  je s z c z e  w sz y s tk im  ła s k a w y m  o f ia ro -  
d a w c o m  g o rą c e

„B óg zap łać!0
0 Z eb ran ie T ow . W łaścicie li D om ów  

o d b ę d z ie s ię w  p o n ie d z ia łe k  d n ia 9 b . m .  
o g o d z . 8 -e j w ie c z o re m  w  h o te lu  P o d  b ia ­
ły m  o r łe m  p . S z y m a ń s k ie g o . —  Z a rz ą d .

0 W  sp raw ie d od atk ow ego w ym iaru  
p od atku od n ieruch om ości za rok 1924 — 27  
z w o łu je s ię w s z y s tk ic h c z ło n k ó w , k tó rz y  
b ra l i s w e g o  c z a s u  u d z ia ł w  r e k la m a c ja c h  
n a z e b ra n ie w p o n ie d z ia łe k d n ia 9 b m .  
o g o d z . 8 -e j w ie c z o re m  w  h o te lu  P o d  b ia ­
ły m  o r łe m  p . S z y m a ń s k ie g o .

P o s ia d a m y  k o rz y s tn e  w ia d o m o śc i i p ro ­
s im y  o g re m ja ln e  s ta w ie n ie s ię w  p o w y ż ­
s z y m  d n iu .

Z a rz ą d : Z . S ig u rsk i .

P Ł U Ż N IC A , p ow , W ąb rzeźn o ,
N ieb ezpieczn y au tobu s. A u to b u s p . K ru ­

k a , ja d ą c y  z W ą b rz e ź n a d o  P łu ż n ic y , je s t  
a u te m  z d e fe k to w a n e m . ś w ia t ło  a u to b u s u  
je s t b a rd z o s ła b e i h a m u lc e n ie d z ia ła ją  
s k u te c z n ie . A u to b u s w  ta k im  s ta n ie  je s t d o  
ja z d y n ie z d o ln y m , z w ła sz c z a w ie c z o re m  i  
n a ra ż a  p a s a ż e ró w  n a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o . 0

C Z A P L E .
Z n ak czasu . P e w n e g o d n ia p . L . A . ja -  

d ą c  a u to b u s e m  z o s ta ła  w  ty m ż e  w  o rd y n a r ­
n y  s p o s ó b  z a c z e p ia n ą  p rz e z  n ie z n a n e g o  je j  
o s o b n ik a . O s o b n ik te n d z ia ła ł z a n a m o w ą  
z n a n e g o  je j p . P . Z . W  o b ro n ie z a c z e p ia n e j  
s ta n ą ł p . J a ra n o w s k i , w ła śc ic ie l m le c z a m i  
w  P łu ż n ic y . C z y p o d o b n e z a jśc ia p o w in n y  
m ie ć m ie js c e w  a u to b u s ie ? ? ?  0

Ś W IE C IE .
R ezo lu cja sejm ikow a. —  O d rzu cenie p o ­

d atk u . —  „N iech p an w ojew od a sam  n ałoży  
p od atek !“ D n ia 2 8 l is to p a d a o d b y w a ło s ię  
p o s ie d z e n ie S e jm ik u  P o w ia to w e g o  w  Ś w ie -  
c iu , n a k tó re m w  1 3 p u n k c ie p o rz ą d k u  
d z ie n n e g o  ro z p a try w a n o d o d a tk i k o m u n a l­
n e  d o  p a ń s tw o w e g o  p o d a tk u . N a  z e b ra n iu  
p o w s ta ła  b u rz a .

B y  n ie  b y ć  p o s ą d z o n y m  o  je d n o s tro n n o ś ć  
o p is u p o d a j  e m y „ p rz e b ie g  b u rz y " z a  s a n a ­
c y jn y m  „ G o ń c e m  N a d w iś la ń s k im " (n r . 2 8 1  
z d n ia  5 . 1 2 . b r .) :

—  „ R o z c h o d z iło s ię m ia n o w ic ie o u -  
c h w a le n ie  2 0 0  p ro c , d o d a tk u  d la  r e s ta u ra to ­
ró w  i tp .

O s tro w y s tę p o w a li p rz e c iw k o u c h w a le ­
n iu  te g o p p . r a d n i .

O k a z a ło  s ię , ż e r e s ta u ra to rz y  m u s ie l ib y  
p ła c ić o b e c n ie z a p a te n t o k o ło  1 .0 0 0 z ł , a  
n ie k tó rz y  i w ię c e j .

K ie d y  p . s ta ro s ta  o d c z y ta ł o k ó ln ik  p . w o ­
je w o d y , ż e n ie z a tw ie rd z i u c h w a ł w  s p ra ­
w ie d o d a tk ó w , je ś l i n ie b ę d z ie u c h w a lo n y  
2 0 0 p ro c , d o d a te k , o d e z w a ły  s ię g ło s y : „ je ­
ś l i ta k , to n ie c h  p . w o je w o d a s a m  n a ło ż y  
p o d a te k  k tó ry  z n isz c z y r e s ta u ra to ró w , le c z ,  
m y ,. S e jm ik , n ie u c h w a lim y " .; s ; -

A  k ie d y p rz y s z ło d o g ło s o w a n ia , w s z y ­
s c y p p . r a d n i ja k je d e n m ą ż o d rz u c ili  
w n io s e k , s to ją c  n a  s ta n o w isk u  te m , ż e ta ­
k ie o b c ią ż e n ie b y ło b y z a w ie lk ie m d la  
w s z y s tk ic h  r e s ta u ra to ró w  i w y s z y n k ó w " . —

C ie k a w y m  b ę d z ie d a ls z y p rz e b ie g te g o  
„ n a p rę ż e n ia s to su n k ó w " p o m ię d z y w o je ­
w ó d z tw e m , a ś w ie c k im  s e jm ik ie m . W o g ó le  
„ n a p rę ż e n ia " s ta ją  s ię u n a s c o ra z m o d ­
n ie js z e .

L ID Z B A R K .

T ak że u rzęd ow an ie . O d  k ilk u  d n i k u  o-» 
g ó in e m u z d z iw ie n iu tu te jsz e g o  o b y w a te l­
s tw a , u rz ę d n ik m a g is tra tu p . C z a jk o w s k i  
z a jm u je s ię p ro p a g a n d ą ja k ie g o ś p is m a  
s a n a c y jn e g o z T o ru n ia . Z a p y ta ć n a le ż y z  
c z jy e g o p o le c e n ia p . C z a jk o w sk i z a jm u je  
s ię tą  n ie z a s z c z y tn ą  fu n k c ją ?

C z y ż b y z p o le c e n ia p . b u rm is trz a R o -  
c h o n a , k tó ry w y je ż d ż a n a z e b ra n ia B e -B e  
d o  B ro d n ic y  i ta m  g im n a s ty k u je  s w o je  r ę ­
c e p rz e z  b ic ie o k la s k ó w ?

K ie d y ż w ła śc iw ie s k o ń c z y s ię ta s a n a >  
c y jn a m a sk a ra d a , k tó rą p a n o w ie s e n a to ­
r z y  s ię b a w ic ie , p o d c z a s g d y  n a m  o b y w a ­
te lo m  p ła c ą c y m  p o d a tk i c h o d z i o ż y c ie  . i  
t ru d n o n a m  s ię p o g o d z ić z te m , a ż e b y  
n a s z y m  k o s z te m  lu d z ie p o w o ła n i d o  z a ła t­
w ia n ia s p ra w  ty lk o u rz ę d o w y c h , z a jm o ­
w a li s ię p a r ty jn ą p o li ty k ą ,, k tó ra w y m ie ­
r z o n ą je s t p rz e c iw k o is to tn y m  in te re s o m  
n ie ty lk o tu te jsz e g o , a le w o g ó le p rz e c iw ­
k o  z d ro w o  m y ś lą c e m u  s p o łe c z e ń s tw u .

L e p ie jb y b y ło , a ż e b y in te re so w a n i  
d z ia ła c z e s a n a c y jn i z a ję l i s ię o b m y ś le ­
n ie m  ś ro d k ó w , k tó re b y p rz y c z y n iły s ię  
d o p o p ra w ie n ia s y tu a c ji g o s p o d a rc z e j i  
f in a n s o w e j. S a m  p . b u rm is trz n a s z e g o  
m ia s ta m a ta k o lb rz y m ie p o le d z ia ła n ia  
w  ty m  k ie ru n k u , g d y b y ty lk o z e c h c ia ł  
d z ia ła ć .

O p ieczę to w an ie d ru kam i.

W a rs z a w a , 8 . 1 2 . T e ł. w ł.

W  s o b o tę w  p o łu d n ie d o z a k ła d ó w  

g ra f ic z n y c h  „ A rs " , g d z ie  d ru k u je  s ię  ty ­

g o d n ik  , ,P la c ó w k a " , p rz y b y ła p o lic ja i  

o p ie c z ę to w a ła m a sz y n y , u n ie m o ż liw ia ­

ją c  z u p e łn ie  c z y n n o ś c i  d ru k a rs k ie .

J a k o  p rz y c z y n ę  te g o  p o d a n o  o rz e c z e ­

n ie k o m is j i te c h n ic z n o -b u d o w la n e j , 

u z n a ją c e lo k a l i u rz ą d z e n ie  d ru k a m i z a  

z a g ra ż a ją c e  b e z p ie c z e ń s tw u .

D ru k a rn ia  „ A rs "  b y ła  c z y n n a  w  ty m  

s a m y m  lo k a lu  o d  la t o ś m iu .

O  p o b ic ie  akad em ika .
K ra k ó w , 7 . 1 2 . A . W .

J a k  w ia d o m o S ą d N a jw y ż sz y u w z g lę d ­

n ił z a ż a le n ie n ie w a ż n o śc i w n ie s io n e p rz e z  

a d w . d r . A sc h e n b re n n e ra  p rz e c iw k o w y ro ­

k o w i, s k a z u ją c e m u p o s te ru n k o w e g o p o li­

c j i P a w e łk a  z a c ię ż k ie p o b ic ie a k a d e m ik a  

Iv o n a C o rn e ra , J u g o s ło w ia n in a , n a 1 ro k  

c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia . S ą d N a jw y ż sz y  z n ió s ł  

w y ro k , s k a z u ją c y P a w e łk a i p rz e k a z a ł  

s p ra w ę d o p o n o w n e g o ro z p a trz e n ia w  

p ie rw s z e j in s ta n c j i w  K ra k o w ie . W y ro k ,  

u w a ln ia ją c y  d ru g ie g o  o s k a rż o n e g a .o .  p o b i­

c ie C o rn e ra p o s te ru n k o w e g o  P rz y b y łę je s t  
p ra w o m o c n y , w ó b e ć c z e g o p o s te ru n k o w y  

P a w e łe k  s ta n ie s a m  p rz e d  s ą d e m  k ra k o w ­

s k im , ja k o  o s k a rż o n y  o p o b ic ie C o rn e ra .

W y d a w c a i r e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y :  

E d w a rd P isz c z , W ą b rz e ź n o , W o ln o ś c i 5 5 . 

Z a o g ło sz e n ia R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a .
D ru k : D ru k a rn ia T o ru ń sk a S . A . 

w  T o ru n iu .  •
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11 Wielka Sprzedaż Gwiazdkowa
p o n ad zw ycza j ko rzystn ych cen ach  

p o lecam  

P łaszcze m ęskie  
U b ran ia , u ls try  
Ju p y , sp o d n ie  
P u lo very , sze lk i 
K o szu le w ierzch n ie

P łaszcze d ziec ięce  
S u k ien k i, czap k i 
S za le jed w ab n e i w ełn . 
S w etry , g etry  
T ryko ty p araso le

M A T E R IA Ł Y N A S U K N IE  - P Ł A S Z C ZE - U B R A N IA - P A L T A w  W IE L K IM  W Y B O R Z E

S T . Ż U R A LS K I - W Ą B R Z E Ź N O , K le jo w a 2 . T e le fo n n

P łaszcze d am sk ie  
K o stju m y w ełn ian e  
S u kn ie , sw etry  
P o ń czo ch y , rękaw iczk i 
K o szu le , fa rtu ch y

@ © © © @ @ @ @ @ @ © @ @ © @  ©  ©  © I©I®

le jo w a 2 . T e le fo n 77 x
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liiMa miiDwa.
W  śro dę , d n ia 11 g rud n ia 1929  o  g o dz. 

1o -te j p rzed  p o łud n iem  sp rzedaw ać  b ę d z ie  
e g z e k u to r W y d z ia łu  P o w ia to w e g o n a jw ię c e j 
d a ją c e m u z a n a ty c h m ia s to w ą z a p ła tą  u  p .  
Jó ze fa P astu szaka w  T rzec ian ie w io i

1 tu czn ika
ca . 200 fu n tó w  żyw e j w ag i.

P rzew od n iczący  W yd zia łu  P o w ia to w eg o :
( — ) D r . E . P rą d z y ń sk i , I

S ta ro s ta  P o w ia to w y .  I

liiylaija nnyniiisowa.
W e czw artek , d n ia 12  g ru d n ia 1929 r. 

o g o d z. 13 -te j p o p o łu d n iu sp rzedaw ać  
b ę d z ie  e g z e k u to r  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o  n a j­
w ię c e j d a ją c e m u  z a  n a ty c h m ia s to w ą z a p ła tą  
u  p . S zym ań sk ieg o P aw ła w  S kęp sku

1 fo rtep ian .
P rzew o d niczący  W yd zia łu  P o w ia to w eg o : 

r .  [ ) r . E . P rą d z y ń sk i ,
S tarosta P ow iatow y . W 102

U w aga!  U w ag a!
N in ie js z e m  p o d a ję d o p u b lic z n e j  

w ia d o m o ś c i , ż e  z  d n ie m  2 6  b . m .

ro zsy łam

gaili i m rt«

L e p s z y  u m e b lo w a n y  

p o kó j 
zaraz d o w yn ajęc ia . 

A d re s  w s k a ż e  „ G a z e ta  W ą ­
b rz e s k a  W . 9 9 .

S p rzed am

_  _  je d e n je d n o k o n n y i d ru g i

p o w s z e lk ic h u lic a c h I p a ro k o n n y  i je d n ą  m a s z y n ę  

i to  w e  w to rk i, c z w a r tk i i s o b o ty . U ż y w a n ą . W ia d o m o ś ć u  p .
3  S traszew sk ieg o

S k ład  w ęg la  i  d rzew a  o p alo w ego  -  *><*•^■1'
Jó ze f P io trow sk i, W ąb rzeźn o . IH M B H H H



Str. 6 GAZETA WĄBRZESKA — poniedziałek, dnia 9 grudnia 1929 r.
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Hotel Pod białym orłem HGFEDCBA
wł. Fr. Szym ański.

Dziś w poniedziałek, dnia 9 bm. 
o godz. 8,15 wiecz. i w wtorek 
dnia 10 bm. o godz. 8,15 wiecz.

„Poszukiwacze złota** 
(Szczerozłoty wąwóz) 

w roli głównej Fred Thom son

g Następny program 
podwójny

15

W 105 i

Jako nadprogram nowy tygodnik i piękna kom. I Jzito w pidżamie
H

HALLO T HALLO T
Święta nadchodzą - Gwiazdka sie zbliża

Polecam mój bogato zaopatrzony skład

cukierków, pierników, czekolady, m arcepanów, 
pierwszorzędnych wódek, likierów i win, oraz 
wszelkich artykułów na okres świąteczny

Gdy drożyzna wzrasta, oszczędzasz kupując uNasta

ANDRZEJ NAST
Rynek 12. W ĄBRZEŹNO Rynek 12.

Handel towarów kolonialnych, delikatesów i restauracja.
•flT PALARNIA KAWY “W  w.ios

Skóry podeszwowe
w połowach, kruponach i kawałkach 

Skóra blankowa i surowiec do uprzęży 

Skóra na kurtki bronzowa i czarna
- - Cholewki wszelkiego rodzaju - -

I
- - cnoiewin wszelkiego roazaju - - 

pasy gotowe 
ze skóry i z sierści wielbłądziej

= troKi do szycia iaK i wszelKie przy

Zygmunt Sigurski 
Tel. 71. WĄBRZEŹNO Rynek.

troKi do szycia jaK i wszelKie przybory 

poleca W100

W piątek, dnia 13 grudnia o godz. 
10-tej przed południem odbędzie się w sali 
p. Kaczyńskiego hotel „Dwór Wąbrzeski" 
w W ąbrzeźnie 

wielka liiMifca
Sprzedawać będzie się najwięcej dają­

cym za gotówkę drzewo użytkowe i opa­
łowe wszystkich klas. W103

Hi. Leśnictwo Hewirowe Wronie, p. Wąbrzeźno.

Majątek ziemski 1
w Ludowicach

składający się z około 96 mórg z pięcioma E 
dobremi budynkami z dobrym inwentarzem, I 
-! sprzedam  przy nikłej wpłacie.

Konrad Dahmer, Wąbrzeźno.

Popierajcie

Ogłaszajcie sie  

w Gazecie Wąbrzeskiej 
najbardziej rozpowszechnionej 

w m ieście i okolicy

Życzenie świąteczne.
Kawaler Pomorzanin lat 30 
kat, miłego usposobienia na 
dobrym stanowiskuposzuku 
je celem ożenku panny wzgl. 
młodej wdówki. Posag dla 
wspólnego dobra pożądany. 
Dyskrecja pod słowem cho- 
noru zapewniona. Oferty z 
fotografją, którą się zwraca, 
do , Gazety Wąbrzeskiej". 
Pod M 1000

s

h iii Iw He  ■
taw Hi 11o1O°

Trzeba zakupy gwiazdkowe już teraz uskuteczniać, ko- 
rzystając z olbrzym iego wyboru i spokojniejszego okresu. 

Od dziś już udzielam rabatu gwiazdkowego w wysokości 
10% przy zakupach gwiazdkowych od 5,- zł. począwszy

Nigdy jeszcze tak olbrzym iego wyboru w praktycznych podarkach nie m iałem jak w tym roku! 

Przekonajcie się a znajdziecie to czego żądacie! wio?

Bruno Schaefer
W ąbrzeźno, Hallera nr. 5. — ■
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